żądamy natychmiastowego wycofania amerykańskich oddziałów z Korei! 
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Związek Radziecki protestuje 


przeciwko podszywaniu się agresorów amerykańskich pod flagę ONZ 


Odpowiedź rządu ZSRR 
na depeszę Trygve Lie 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi: 

Sekretarz generalny Organizacji 
Natodów Zjednoczonych Trygve Lie 
skierował do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR następującą 
depeszę w sprawie uchwały Rady 
Bezpieczeństwa w kwestii Korei: 

Mam zaszczyt zakomunikować na 
stepujący tekst rezolucji przyjętej 
przez Radę Bezpieczeństwa na jej 
476 posiedzeniu, które odbyło 
dnia 7 lipca 1950 r.: 

„Rada Bezpieczeństwa, po powżię 
ciu uchwały, stwierdzającej, że na- 
paść zbrojna wojsk z Północnej Ko 
rei na Republikę Korcańską stano 
wi naruszenie pokoju f po wydaniu 
zalecenia, by członkowie Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych udzieli 
li Republice Koreańskiej takiej po 
mocy, jaka okaże się konieczna dla 
odparcia napaści zbrojnej oraz pr 
wrócenia międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa w tym rejonie; 

1) wita z uznaniem szybkie I ener 
gitzne poparcie, jakiego udzieliły 
rządy i narody należące do ONZ 
jej rezolucjom z dnia 25 i 27 czerwca 


Agencja 


się | 


1956 r. w sprawie przyjścia z pomo 
cą Republice Koreańskiej w obro- 
nie przed napaścią zbrojną i przy 
wrócenia w ten sposób międzynaro 
dowego pokoju i bezpieczeństwa w 
fym rejonie: 

2) stwierdza, że członkowie Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
przekazali. Organizacji Narodów. Zje 
dnoczanych propozycje w sprawi 
pomocy dlą Republiki Koreańskiej; 

3) zaleca, by wszyscy członkowie 
ONZ dostarczający sił zbrojnych a 
raz innej pomocy zgodnie ze wsno 
mnianymi wyżej rezolucjami Rady. 
Bezpieczeństwa, oddawali takie siy 


oraz inną pomoc do dyspozycji zje | 


dnoczonego dowództwa pod  kievo- 
wnictwem: Stanów Zjednoczonych; 

4) prosi Stany Zjednoczone o mia 
nowanie dowódcy takich sił; 

5) upoważnia zjednoczone dowóġz 
«wo do wykorzystania według swo 
jego uznania fiagi Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych w toku opDe- 
racji przeciwko siłom Północnej Ko 
rei, równocześnie z flagami poszcze 
gólnych państw uczestniczacych; 

6) prosi Stany Zjednoczone, by 
składały Radzie Bezpieczeństwa od 


Po 3 tygodniach kryzysu rządowego we Francji 


oprawca Pleven formuje nowy rząd 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, Zgromadzenie Narodowe 
378 głosami przeciw 185 upowaźniłą 
Rene Plevena do sformowania nowe 
go rządu, którego Francja jest od 
trzech tygodni pozbawiona, Przeciw 
ko inwestyturze dla Plevena, który 
jest ścisle związany z gaullistami 1 
dzięki də Gaulle'owi wszedł do rzą» 
du, głosowali jedynie komuniści i kil 
ku niezależnych deputowanych. Oko- 
ło 50 deputowanych wstrzymało się 
od głosu. 


PROTESTY FRANCUSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 

W tym samym czasie, gdy w par- 
lamencie toczyła się debata nad in- 
westytura, na ręce prezydenta Au- 
riola w dalszym ciagu napływały set 
ki rezolucji od organizacji demokra- 
tycznych, domagających się utworze 
nia rzadu jedności demokratycznej i 
całkowitej zmiany polityki. Załoga 
zakładów lotniczych Snecma w uch- 
walonej rezolucji stwierdza m. m.: 
„Wiemy dobrze kim jest Płeven. To 
on 14 kwietnia zlokautował 4 tysią- 
ce robotników Sneema, którzy zosta 
E pobici przez policję i gwardię ru- 
choma, Tego właśnie człowiesa przy- 
wódcy socjalistyczni wynoszą na Sze 
fa rządu. 


Ażwicusł 


Towarzysza Stalina 


w dzienniku chińskim 

PEKIN (PAP) — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, wychodzą- 
cy w Pekinie „Dziennik Ludu“ za 
mieścił pełny tekst artykułu Józefa 
Stalina pt. „W sprawie marksiz- 
mu w językoznawstwie”. 


Posiedzenie 


Klubu Radnych PZPR 


Wydział Administracyino - 
Samorządowy KŁ PZPR za- 
wiadamia wszystkich Towa- 
rzyszy Radnych MRN,że dnia 


13 lipca 1950 roku o godzinie 
17-ej cdbędzie się posiedze- 


nie Klubu Radnych PZPR, 
w sali konferencyjnej KŁ 
II piętro y 
Obecność wszystkich Towa- 
rzyszy Radnych obowiąz- 
kowa 


Rezolucja wzywa do konżynuowa- 
nia wałki o rząd jedności demokra- 
tycznej, aby przeszkodzić Plevenowi 
w rządzeniu Francją. 


powiednie sprawozdania o przebie- | 


gu działań, podejmowanych pod 
kierownictwem zjednoczonego do- 
wództwa'. 

Rząd radziecki odpowiedział na 


depeszę Trygve Lie, jak następuje: 

„Do sekretarza generalnego Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych Fa 
na TRYGVE LIE 

Nowy Jork 

Rząd radziecki otrzymał pańsxi 
telegram, w którym cytowany jast 
tekst rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
dnia 7 lipca w sprawie oddania 
sił zbrojnych i innych środków do 
dyspozycji t. zw. „zjednoczonego do 
wództwa pod kierownictwem Sta- 
nów Zjednoczonych”, zwrócenia się 
dò Stanów Zjednoczonych z prośbą 
o mianowanie dowódcy takich 
sił oraz wykKkorzys ia flagi Naro= 
ló noczonycł toku operacji 
wojennych w. Korei. 

Rząd radziecki stwierdza, że 
przyjęcie wskazanej wyżej rezo- 
lucji nastąpiło z równie 
wym pogwałceniem Karty ONZ 
jak i przyjęcie rezołucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Korei 
z dnia 27 czerwca. Rezolucja ta 
została mianowicie przyjęta pod 
nieobecność dwóch stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa 
ZSRR i Chin — a przy tym załe 
dwie 6 głosami z udziałem siód- 
mego delegata — kuomintangow 
ca, który nie ma prawa reprezen 
tować Chin. 

Ze wzylętu ną te ekaliczzości 0 
czywiste jest, że również ta uchwa 
ła Rady Bezpieczeństwa nie może 
mieć mocy prawnej. 

Prócz tego rząd radziecki uważa 
za rzecz konieczną zwrócenie uwa 
gi na następujący fakt: 


z 


jaskra- | 


Wspomniana uchwała Rady Bez- 
pieczeństwa zmierza ku: temu, by 
wykorzystać bezprawnie flagę ONZ 
dla zamaskowania działań wojen- 
nych Stanów Zjednoczonych w Ro- 
rei, stanowiących bezpośrednią a- 
gresję ze strony USA w stosunku 
do narodu koreańskiego. 


Wszystko te daje rządowi radziec 
kiemu podstawy do  eświadczeniń, 
że uchwała Rady Bezpieczeństwa z 
dnia 7 lipca jest, po pierwsze, bez- 


średnie poparcie agresji zbrojnej 
przeciwko narodowi koreańskiemu". 


PEKIN (PAP). — Agencja 
wych Chin donosi z Phenjan; 

Najeźdźcy amerykańscy. których 
iądowe siły zbrojne ponoszą ciężkie 
porażki w Korei Południowej, bom- 
bardają w dalszym ciągu otwarte 
miasta i wsie Korei, Eskadry samo- 
lotów amerykańskich bombardowa- 
| iy znowu -Phenjan oraz miejscowo- 

ści okoliczne w dniu 51 6 lipca br. 

Samołóty te ostrzeliwały Tówno= 

cześnie ludność cywilną. Wśród za- 
| bitych enajduje się wielu starców i 
dzieci, 

Samoloty "amerykańskie dokonały 
również bandyckiego nalotu na miej 
scowość Nampo, zrzucając bomby 
zapalające i strzelając m karabinów 
maszynowych do ludności cywiinej, 
Wiele domów spłonęło. Ludność cy- 
|wilna poniosła ofiary. 


hojtatorzy pokoju ożywiają swą działalność 


Konferencja Wojew. Komitetu Obrońców Pokoju 
wytyczyła aktywistom pokoju 


Wczoraj w sali teatralnej Okręgowej Rady Związków Zawodowych 


odbyła się konferencja wojewódzka przedstawicieli dzielnicowych i 
wiatowych komitetów obrońców pokoju, 


po- 


na której omówiono zadania, 


stojące przed komitetami obrońców pokoju w Łodzi i województwie, 


Obradom 
dr Chałasiński. 

Sprawozdanie z zebrania. Połskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju, któ- 
1e odbyło się w Warszawie po zæ 
kończeniu akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, złożył 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju” TÓW. JERZY 
CIPPERT. Omówił on szereg danych 
charakteryzujących przebieg zbiera- 
nia podpisów, podkreślając, że akcja 
ta, w której wziął udział caly naród 
uaktywniła ogromne rzesze obywate 
li, rekrutujących się ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. 

Dla zebrania 18 milionów podpi- 
sów, utuchomiono 135 tys. „trójek“, 
Zasługuje na uwagę pokaźny udział 
kobiet i młodzieży w trójkach. Po- 
nad 168 tys. kobiet i 82 tys. ZMP- 
owców uczestniczyło w akcji. 

Postępowa część duchowieństwa w 
liczbie 993 księży brała czynny 
udział w komitetach obrońców poko- 
ju i w „trójkach*, zbierających pod- 
pisy. Akcja ta byta wspaniałą mami 
festacją narodu polskiego, wyrażają 
cego milionami podpisów swoją nie- 
złomną wolę walki o pokój, wolę bu- 
dowy szczęśliwej, jasnej przyszłości 
— socjalizmu, Akcja ta, wskazała na 
dziesiątki tysięcy bezpartyjnych ak- 
tywistów, którzy z całą ofiarnościg 
pracowali w komitetach obrońców 
pokoju i w „trójkach* agitatorskich. 
Równocześnie ujawnili się wrogowie 
pokoju — agenci imperializmu, któ- 
rzy usiłowali przeciwstawić się p3- 
tężuej woli milionów. dak wiemy, 
zdemaskówana została krecia robota 
amerykańskich sekciarzy — świad- 
ków'Jehowy, niektórych reakcyjnych 
jięży i niedobitków kapitalizmu i fa 
Szyzmu, 

TOW. HELENA KĘDRAKOWA 
— sekretarz KŁ PZPR — wygłosiła 
referat o zadaniach, stojących w 
chwili obecnej przed  komitetami 
obrońców pokoju (KOP) na żerenie 
miasta i województwa. W ciągu naj 
bliższych dni w dzielnicowych KOP 


przewodniczył rektor 


Uniwersytetu Łódzkiego, ob. prof. 


ROP 


sie 


w Łodzi i w powiatowych na 
terenie województwa odbęda kon 
ferencje sprawozdawcze, na których 
zostana opracowane plany działania 
poszczególnych koniitetów. 

W związku z agresją amerykań- 
skich imperialistów ma Koreę i w 
związku z działalnością. agentów pod 
żegaczy wojennych na naszym tere- 
nie — komitety obrońców pokoju 
winny znów uaktywnić swą działal- 
ność. Znów w teren ruszą „trójki“ 
agitatorów pokoju, które kolporto- 
wać będą broszury i będą dyskuto- 
wać ze wszystkimi obywatelami, 
zwalczając „alarmy wojenne i inne 


bzdurne plotki o rzekomych „cu~ 
dach“, zmierzające do odciągania 
uwagi naszego społeczeństwa od 


sprawy.budowy pokoju i lepszej przy 
szłości naszego narodu. 

Stanowisko łódzkiej Kurii Bisku- 
piej, która wyraźnie stwierdziła, że 
dotychczas nie wydarzył się żaden 
cud, sprawdzony przęz władze ko- 
ścielne, winno być dla wierzących 
najbardziej miarodajnym argumen- 
tem. „Irójki* agitatorów pokoju 
wpływać będą na uspokojenie umy- 
słów, poruszonych przez szalbierzy, 
którzy nie cofają się przed profąna 
cją religii w celu szerzenia wrogiej, 
antyludowej i antypokojowej propa- 
gandy. 

To poważne i zaszczytne zadanie 
demaskowania knowań agentów im- 
perialistycznych, niesienia prawdy © 
pokoju i postępie — przypadnie te- 
roz „trójkom* agitatorów pokoju. 


TOW. KRZYWAŃSKI. przewodni- | 


czący Zarządu Głównego. Związku 
Włókniarzy, oświadczył w Imieniu 
włókniarzy, że w nowym etapie ru- 
chu obrońców pokoju wezma oni sze 
roki udział i nie pozwolą, aby wro- 
gowie pokoju, wrogowie klasy robot 
niczej siali zamęt j hamowali nasz 


naród w jego marszu do socjalizmu.| kim oburzenieni o napadzie imperia| w imieniu 360.000 


Tow. Krzywański odczytał rów- 


nowe zadania 


nież rezolucję, potępiającą amerykań 
skich agresorów w Korei uraz rezo- 


lucję, potiępiającą fabrykantów „cu- 
dów*. 
Obie rezolucje zostały przyjęte 


przez zebranych burzą oklasków i 
entuzjastycznymi okrzykami na 
cześć światowego pokoju, na cześć 


ONW 


LA 


Już ponad 200 milionów 


podpisów pod Apelem Pokoju 


GENEWA. (PAP) — Sekre- 
tariat Stałego Komitetu Świa- 


pod Apelem Sztokholmskim 
ponad 200 milionów podpi 


i prawna, a, po drugie, stanowi bezpo | 


No= | 


m .  E 


"Towarzysza Bieruta oraz Związku | 


Radzieckiego, przywódcy obozu po- 
koju i Chorążego Pokoju — Towarzy 
sza Stalina. 

Zebrani z entuzjazmem skandowa 
li na przemian słowa — Po — kój, 
Bie — rut, Sta — lin. Hymnem pro 
letariatu — „Międzynarodówka* — 
zakończono zebranie, 


Sów. 
Kampania zbierania pod- 
pisów trwa w dalszym ciągu. 


towegoe Kongresu Obrońców 
Pokoju komunikuje, że dotych 
czas na całym świecie zebrano 


Dalsze zwycięstwa Armii Ludowej w Korei 


Bestialskie naloty bombowców USA na bezbronną ludność 


przez prezydenta Trumana dla zba- 
dania przyczyn porażek wojsk ame- 


Próba oporu 


Amerykanów rykańskich. 
na rzece Kum Potworne 
LONDYN (PAP). — Agencja Reu- okrucieństwa 


Mac 


tera donosi ź Tokio, że 
Arthura ogłosił komunikat, 
dzajacy, że wojska amerykańskie 


żołdaków Li Syn Mana 


cofają się pod naporem  nacierają- GENEWA (PAP). — Z Paryż: 
cych wojsk północno - koreańskich | 70528, że dziennik „Ce S : 
i zajmują nowe pozycje obronne artykuł poświęcony losowi człon 
nad rzeką Kuni. ków niedawno wybranego z 
Wojska ametykańskie straciły do- | mentu  połucniowo = koreańskiego. 
tąd 10 czołgów. Nadto 2 czołgi ame- | D2 ik rzypomina, że znaczna 
tykańskie zostały uszkodzone. Lot- | większość posłów była opozycyjnie 
mictwo północna - kóresńskie bom-| qastrojona wobec Li Syn Mana 
bhrdowało pozycje wojsk południo- Obecnie wyszło na jaw, że Li Syn 


Man wydał rozkaz rozstrzelania ich 
przed ewakuacją Seulu. Większość 
członków parlamentu wypoówiedzia- 
za zjednoczeniem 


wo =- koreańskich na południe od 
miejscowości Uczin (na wschodnim 
wybrzeżu Korei). 

W rejonie Uczin ożywiła się dzia- 
łaąlność partyzantów. 

GENEWA (PAP). — Agenc 
donosi z Waszyngtonu, że dv 
nerałowie amerykańscy Collins 
Vandenberg odle samolotem do 
Tokio, Zostali oni wysłani do Tok 


ja AFP 
j ge- 
4 


dujący się pod komendą amerykań- 
ska, popełniają potworne okrucień 
io | stwa wobec ludności cywilnej, 


P10 


w 


Mongolia w 29 rocznicę 


.+« + « 
rewolucji narodowo- wyzwoleńczej 
MOSKWA (PAP) — Jak donosi|nia zostali wybrani — wśród po- 
| wszechnego entuzjazmu członke 
j wie Biura Politycznego KC WKF 
b) z wielkim Wodzem mas praciia 
cych całego świata — Józefem Ste 
linem na czele. 

Uczestnicy uroczystego zebranie 
przesłałi depesze powitalne do Ge 
neralissimusa Stalina, wicepzzetwyo- 
dniczącego Rady Ministrów ZSRE 

Mołotowa i przewodniczącege 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
— Szwernika, 


n 
w — 


z Ułan Bator Agencja TASS, odby 
ło się tam uroczyste wspólne posie 
dzenie prezydium małego Hurała 
(parlamentu), Rady Ministrów Mon 
golskiej Republiki Ludowej KC 
Mongolskiej Partii Ludowo - Rewo 
lucyjnej poświęcone 29 rocznicy 
mongolskiej rewolucji narodowo 
wyzwoleńczej. 

W prezydium zebrania zasiadł m. 
in. premier marszałek Czojbałsan 

Do honorowego prezydium zebra- 


1 


Tydzien Obrony Korei 
Wydajna praca i służba w obronie pokoju 


się głos: „AGRESORZY 
KOREI“. 


Jesteśmy całym sercem z bohater | znlucji zebrani oświadczają: 


skim ludem koreańskim w jego wal 
ce o zjednoczenie, wolność i niepo- 
dległość — czytamy w uchwaije 
wziętej ua zebraniu aktywu kultural 
no-oświatowego Związków Zawodo: 
wych POMORZA. 


|tępili zbrodniczą napaść imperiali- 
stów amerykańskich na Koreę i zo- 


pô- | 


< s 
Zebrani z głębokim oburzeniem po 


| 


bowiązali się pogłębić pracę w służ 
bie pokoju światowego. 

Na wiecu protestacyjnym w dyd-| 
goskiej Fabryce Obrabiarek  zgro- 
madzeni wypowiadali się głębo 


llistó na Koreę. W uchwalonej "= 


| W „Tygodnia Obrony Korei masy pracujące Polski jeszczę bar 
dziej zacieśniają więzy przyjaźm z ludem koreańskim i wszystkimi 
narodami, walczącymi o pokój, wolność i sprawiedliwość 
oraz dają wyraz swej woli walki o pokój przez stałe podnoszenie wy 
dajności pracy. Na wiecach protestacyjnych coraz potężniej rozlega 
AMERYKAŃSCY, 


- odpowiedzią polskich mas pracujących 
na prowokaeje wojenne imperialistów 


zjednoczonych ustanowienia blokady 
morskłej wokół Korei, 
FUNDUSZ POMOCY W LEBLINIE 
Robotnicy lubelskiej Fabryki Ma- 
szyn Rolniczych w Lublinie na ze- 
braniu w dniu 10 bm. samorzutnie 
przystąpili do zbiórki pieniężnej na 
fundusz pomocy ofiarom spośród 
bezbronnej ludności koreańskiej. 


Ręce precz od Korei! 


Okręgowa Rada Związ- 
ków Zawodowych podaje do 
wiadomości, że w dniu 13 
lipca 1950 roku, o godzinie 


społeczną 


RĘCE PRECZ OD 


„Potępiamy jak najenergiczniej 
zbrojną interwencję USA w Korei. | 
Jest to bezczelny akt. łamiący pra 
wo międzynarodowe oraz Kartę 
ONZ. Naszą odpowiedzią na pro- 
wokacje wojenne imperialistów bę 
dzie wzmożona wydajność pracy 
i większy udział w 
"uchu obrońców pokoju”. 


światowym | 
PROTEST 360 TYSIĘCY | 17, w kali sportowej przy 
' „SPÓŁDZIELCÓW l} ulicy Armii Czerwonej 82, 
Prezydium Zarządu Głównego | dE 22 Raz pb ] 
Lwiązku Zawodowego Pracowników || odbędzie się wielki wiec pot 


hasłem: „Rece precz od Ko” 
rei", 


ch, na swym posiedzenin 
cZtG:LKÓW 


Spółdziełcz)] 
swych 
lecyzie 


ńdetnnie bezprawna 


U 


r. 2 


Masy pracujące całego świata manifestują swą solidarność 
z hohaterskim narodem koreańskim 


Naród radziecki piętnuje imperialistycznych ludobójców 


„MOSKWA (PAP) — Kampania 
zbierania podpisów pod  Apelem 
oaza acy trwa nadal z niesłabe 
naca siłą na terenie calego Związku 
Radzieckiego. Podpisując się o 
Apelem, masy pracujące Związku Ra 
wzieckiego stawiają pod pręgierz 
współczesnych imperialistycznych lu 
dobójców atomowych, 

Z głębokim przeświadczeniem o nie 
chybnym krachu oczekującym pod- 
żegaczy wojennych podejmuję masy 
pracujące Związku Radzieckiego dłu 
gofałowe zobowiązania produkcyjne, 

Wraz z całym narodem radzieckim 


pietnuje ludobójców imperialistycze 
nych młodzież radziecka. Na wiecu 


Na marginesie 
Dowód bankructwa 


Równo rok temu, na przełomie 
czerwca i lipca, w okresie przy- 
gotowań do akcji żniwnej te sa- 
me mięty i szumowiny, co i w 
tym roku i z tej samej, co i o- 
becnie „imperialistyczno-reakcyj: 
nej inspiracji — usiłowały urzą: 
dzić dla siebie żniwa zamętu i 
niepokoju. Tak było w 1949 r. w 
Lublinie, tak było w Wyszkowie 
pod Warszawą, tak było w kilku 
wsiach powiatu Biała. I osoby 
aranżerów „nadprzyrodzonych 
zjawisk”, osiąganych przy pomo- 
cy wody z mydłem, ścierki od ku 
ral, szmat i tp, — nie odbiegają 
od sylwetek tegorocznych fabry- 
kantów „cudów“. W Wyszkowie 
„objawienia“ wówczas doznała 
znana w całej okolicy prostytute 
ka, w Jastkowie spekulant, 
Nie brakło także pospolitych zło- 
dziei i rzezimieszków. 

Można tedy powiedzieć, iż zą- 
przysiężeni wrogowie Polski Lu- 
dowej dali w bieżącym roku nie 
jako powtórzenie niecnej, szal- 
bierskiej „premiery* z r. 1949. 
Czyżby się spodziewali, że to, co 
im się nie udało rok temu, spot- 
ką się z większym sukcesem o- 
becnie? Czyżby liczyli na ludzką 
krótką pamięć? Rzeczywistość 
przekreśliła z kretesem te nik- 
czemne rachuby, łódzka klasa 
robotnicza dała siewcom zamętu 
i mącicielom pokoju tak solidną 
odprawę, że zapewne nie prędko 
im przyjdzie ochota do wznawia- 
nia bszukańczych publicznych 
przedstawień z cudownie podna- 
wiającymi się obrazami”, że o- 
dechce im się organizowania żniw 
na użytek obcych imperialistycz- 
no-wojennych „gospodarzy* zza 
oceanu, 

Swoją jednak drogą warto 4 
należy wyciągnąć pewne wnioski 
z tegorocznej „cudomanii*, 
Pierwszy z nich to ten, iż zacie- 
kły wróg Polski Ludowej nie 
przebiera w środkach, jeśli cho- 
dzi o usiłowanie wyrządzenia 
szkody polskiej klasie robotniczej, 
polskim masom pracującym nad 
podniesieniem ogólnego dobroby: 
tu, pokoju i socjalizmu;  drnei, 
że te środki są w zasadzie nie 
nowe, że niecna, szalbiercza gra 
„odchodzi* przy pomocy tej sa- 
mej btudnej i zatłaszczonej kar- 


Czegóż to dowodzi? Ano, prze- 
de wszystkim kompletnego ban- 
kructwa „idei“, reprezentowanej 


przez zaprzysiężonych  lokajów 
imperializmu. | 
Skupszezyns jugosłowiańska n- 


chwaliła ostatnio ustawę o mmie- 
sieniu nacjonalizacji przedsię- 
biorstw i o przekazanin zarządu 
zakładów przemysłowych, kolei, 
kopalń węgla i rudy w ręce tak 
zwanych  „kolektywów pracy“. 
Klika Tito dokonała nowego kro- 
ku na drodze do restauracji kapi 
talizmu w Jugosławii. 

Jal wiadomo, klika Tito nigdy 
poważnie nie myślała o budowie 
socjalizmu w. Jugosławii. Posunię 
cia tego rodzaju, jak nacjonaliza- 
cja przemysłu i transportu po- 
trzebne jej były w swoim czasie 
dła otumanienia mas pracujących 
i umocnienia swej władzy. 

Po  kontrrewolucyjnym _ prze- 
wrocie państwowym, dokohńanym 
przez klikę Tito i po scentralizo- 
waniu w jej ręku pełni władzy, 
sektor państwowy ekonomiki ju- 
gosłowiańskiej przestał być wła- 
snością całego narodu. Faszyści 
jugosłowiańscy uczynili ze znacjo 
nalizowanych przedsiębiorstw na- 
rzędzie wyzysku klasy robotni- 
czej, to jest obrócili wartość do- 
datkową, wytwarzaną przez robot 
ników, na cele zwiększenia i u- 
trzymania armii faszystowskiej, 
aparatu policyjnego Rankowicza, 
na cele gnębienia ludu. 

Klika Tito podporządkowała 
kraj pod względem gospodarczym 
i politycznym imperialistom an- 
glo-amerykańskim. 

Obecnie faszyści jugosławiań- 
scy czynią dalszy krok w kierun 
ku restauracji kapitalizmu i © 
twarcie likwidują  nacjonalizścje 


Czadajew oświadczył: 


młodzieżowym w Tyraspolu student 


„W chwili, gdy w ofiarnej pracy 
budujemy spokojne i radosne życie, 
pod] gdy z każdym rokiem coraz bliższy 


się staje nasz cel — komunizm, naj- 
mici Wall Strect-n i City grożą woj- 
ną narodom, przywiązanym do wol- 


ności, Niech podpisy nasze staną 
się dla  podżegaczy do nowej 


wojny groźnym aktem oskarżenia. 


Niech poczuje ta podła banda, że je- 
steśmy w pełni zdecydowani bronić 
swojej ziemi, swojej pracy i szczę- 


ścin całej łudzkości*, 


ROZWÓJ AKCJI POKOJU 
WE FRANCJI. 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, autonomiczny związek za- 
wodowy nauczycielstwa departamen- 
tu Maine et Loira wyraził solidar- 
ność z Apelem Sztokholmskim, do- 

zakazu 
masowe- 


magając się jednocześnie 
wszystkich rodzajów broni 
go niszczenia ludzi, 


W St. Brieuc odbyła się potężna 
manifestacja z udziałem 10 tysięcy 
osób pod hasłem wałki o zwolnienie 


uwięzionych zwołenników pokoju. 
44 patriotom - bojownikom poko- 


ju w St. Brieuc, Nantes, Roannes, La 
Bocca, Nancy i Tulonie grozi sąd 


wojenny. 30 z nich jest ojcami lub 
matkami rodzin. 

58 dzieci jest pozbawionych z te- 
go powodu opieki rodzicielskiej — 
stwierdza „Humanite* — domagając 
się z okazji 14 lipca zwolnienia wszy 
stkich uwięzionych zwolenników po- 


koju. 
POSTULATY CGT. 

Związki Zawodowe okręgu Pary- 
skiego (CGT) wezwały pracujących 
do dokonywania krótkich przerw w 
pracy i uchwalania rezolucji w cią- 
gu Środy i czwartku. Pracujący bę- 
dą wysyłać delegacje: 

1) do dyrekcji fabryk z żądaniami 
zawodowymi, 

2) do Ambasady USA z żądaniem 
wycofania wojsk interwencyjnych z 
Korei, 

3) do prezydenta Republiki z żąda 
niem utworzenia rządu jedności de- 
mokratycznej. 


WEZWANIE FLAPP. 
WARSZAWA (PAP) — Sekreta- 
riat generalny FIAPP zwrócił się do 
wszystkich związków zrzeszonych w 
| == e ne m c a 


Pomyślnę działania 


wojsk ludowych Vietnamu 


SZANGHAJ (PAP), — Jak donosi 
Vietnamska Agencja Informacyjna, 
w końcu czerwca w czasie działań 
wojennych w okręgach Don . Trien, 
Fo - Ni, Han - Lem, położonych na 
północo - wschód i południe od Ha- 
moi, wskutek uderzeń oddziałów 
vietnamskiej miłdicji ludowej wróg 
stracił ponad 100 żołnierzy, 


Komunikat żniwny 


WARSZAWA (PAP). w 
dniu 12 lipca przewidywane jest 
początkowo zachmurzenie duże i 
opady deszczu, później przeja- 
śnienia postępujące od zachodu 
kraju ku wschodowi, Najwyższa 
temperatura w ciągu dnia od 18 
do 24 st, Wiatry umiarkowane 
lub dość silne zachodnie i płd. 
zachodnie, później płn.-zachodnie, 

W dniu 13 lipca przewidywane 
są większe przejaśnienia, gdzie 
niegdzie możliwy tylko niewielki 
i krótkotrwały opad. 


a 


Międzynarodowej Federacji z wezwa 
niem do aktywnego uczestniczenia w 
Tygodniu Obrony Korei, 


DECYZJA MARYNARZY 
AUSTRALIJSKICH. 

MOSKWA. (PAP) Agencja TASS 
donosi z Sydney, żę sekretarz oddzia 
łu australijskiego Związku Zawodo- 
wego Marynarzy w stanie Victoria 
oświadczył w Melbourne, iż wszyst- 
kie „oddziały Związku aprobowały de 
cyzję Komitetu Wykonawczego o nie 
przewożeniu łndunków wojennych do 
Korei. 

Rezolucje, uchwalone na wiecach 
marynarzy australijskich, które od- 
były się 4 kwietnia rb., domagały 
się, aby Komitet Wykonawczy zaka- 
zał przewozu sprzętu wojennego na 
Malaje, 


DZIAŁACZE RELIGIUJNI 
W ST. ZJEDNOCZONYCH. 
NOWY JORK (PAP) — 30 wybit 
nych działaczy różnych amerykań- 
skich organizacji religijnych ogłosi- 
ło deklarację, potępiającą agresję w 
Korei jako. kontynuację „doktryny 
Trumana“, Wzywają oni prezydenta, 
by wrócił do zasad mediacji za po% 
średnictwem ONZ oraz krytykują 
rezolucję kadłubowej Rady Bezpie- 
czeństwa w sprawie Korei. 


*  BOJOWNICY O POKóJ 
W NIEMCZECH ZACH. 
BERLIN (PAP) — Komitet bo- 


nio-niemieckiej, w którym podkreśla, 
że przeszło dwa miliony osób w 
Niemczech Zachodnich zrozumiało po 
wagę sytuaeji i potwierdziło swymi, 
podpisami pod Apelem Sztokholm- 
skim wolę walki o pokój. Jednakże 
ruch zwolenników pokoju — stwier- 
dza apeł-— nie posiada jeszcze w 
Niemczech Zachodnich dostatecznego 
rozmachu, 

Pokój można wywalczyć. Jest jesz 


atomowych 


cze czas, by przeszkodzić masowej 
zagładzie. Dla też żądamy poło 
żenia kresu wojnie przeciw miłują” 
cemu pokój narodowi koreańskiemu, 
żądamy zakazu bomby atomowej. 


PROTEST 
ROBOTNIKÓW WŁOSKICH. 


RZYM (PAP) — Robotnicy naj- 
większych zakładów przemysłowych 
w Rzymie przerwali we wtorek pracę 
na jedną godzinę na znak protestu 
przeciw agresji amerykańskiej w 
Korei i wzięli udział w zebraniach 
fabrycznych, aprobując rezolucję, 
domagające się wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei, uznania pra 
wā narodów do samostanowienia i 
położenia kresu masakrze ludności 
cywilnej przez lotnictwo amerykań- 
skie w Korei. Od strajku zostali 
zwolnieni pracownicy tramwajów i 
autobusów miejskich. 


Manifestacje te zapoczątkowały 
Tydzień Solidarności z Narodem Ko- 
reańskim, zorganizowany przez Pow 
szechną Konfederację Pracy w ca- 
łych Włoszech. 


antażyści przy robocie 


Ludzkość w obronie pokoju" = 


czyli niebezpieczne igraszki z ogniem 


Lodowiązania produkcyjne wielomilionowej wartości 


podejmuje polski Swiat pracy 


jowników o pokój Niemiec Zachod- : è 
nek ani ae w um poet la uczczenia $ rocznicy Manifestu PKWN 


W odpowiedzi na prowokacje im- 
perialistów klasa robotnicza zwięk= 
szyła wydajność pracy, aby umoc- 
nić swoją ludową ojczyznę, a tym sa 
mym umocnić cały obóz pokoju i po 
stepu W swoich zobowiązaniach pod 
jetych dla uczczenia Święta 22 lipca 
robotnicy postanawiają usprawnić ob 
sługę maszyn i urządzeń  technicz. 


nych, stosować  postepowe metody 
pracy, poprawiać jakość produk- 
cji, przyśpieszać rotację towarów, 
wzmóc dyscyplinę pracy i udzielać 
PGR-om,  spółdzielniom  produkcy;- 
nym oraz chłopom mało i średnio= 
rolnym pomocy w sprawnym prze- 
prowadzeniu akcji żniwnej. Napły- 
waią już mełdunki o sukcesach, ja- 


Bagno korupcji i złodziejstwa 
odsłonił proces b. kierownictwa „Caritas“ w Gnieźnie 
Ks. Kinecki, siostra Kasylda i S-ka na ławie oskarżonych 


POZNAŃ (PAP). — Przed Sądem 
Apelacyjtym w Pọozñaniů Rypoczł | 
się proces przeciwko oskarżonym © 
nedużycia kierownikom b, archidie- 
cezjalnego związku „Caritas”, Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł b. dyrektor 
„Caritas” ks. Sylwester Kinecki, b. 
zastępca dyrektora Stanisława Urbań 
ska (siostra Kasylda) oraz właściciel 
sklepu spożywczego w Gnieźnie, Sta 
nisław Pic. 


Odczytany na rozprawie akt oskar 
żenia zarzuca ks, Kinecklemu dzia- 
łanie na szkodę interesu publicznego 
w celu osiągnięcia korzyści majątko 
wych. Oskarżony celowo nie prowa- 
dząc księgowości gnieźnieńskiego 
„Caritas” stworzył chaos w rachun- 
kowości, co umożliwiło mu defrauda- 
cję wysokich sum pieniężnych, uży» 
skanych z nielegalnej sprzedaży to- 
warów, będących własnością „Cari- 
tas”, M. in, oskarżony przywłaszczył 
ok. 800 tys. zł za sprzedaną mąkę 
pszenną, futra i inne artykuły. 


Stanisławie Urbańskiej akt oskar= 
żenia zarzuca współdziałanie z ks. 
Kineckim przy bezprawnej sprzeda- 
ży towarów — własności „Caritas”, 


Stanisław Pic oskarżony jest a to, 
że w rokit 1947 nabył ”©d foskurżonej 
Urbańskiej jedenaście worków mie- 
palonej kawy ziarnistej oraz ok, 10 
worków pszennej mąki, pochodzącej 
z darów zagranicznych, wiedząc, że 
artykuły te pochodzą z kradzieży. 


W toku rozprawy sąd przesłuchał |. 


szereg świadków, 
Właścicielka piekarni w Gnieźnie, 
Władysława Limanowa zeznała, że 


nabyła od oskarżonej Urbańskiej 
dwa futra 

Świadek Stanisław Powaga — 
szówc, kupił z magazynu „Caritas” 


150 par zełówek gumowych i 30 par 
obcasów za 36 tys. zł, wpłacając pie- 
niądze do rąk oskarżonej Urbańskiej, 
Właścicielka sklepu rzeźniczego w 
Gnieźnie, Cecylia Jankowska oświad 
czyła przed sądem, że nabyła w „Car 
ritas” 4 futra za 65 tys, zł. Podobnie, 
jak poprzedni świadkowie Jankow- 
ska nie kwitowała odbioru futer. 
Właścicielka sklepu elektrotech- 
nicznego, a jednocześnie przewodni- 
cząca Stowarzyszenia Dobroczynno- 
ści pod wezwaniem Św. Wincentego 
a Paulo — świadek Krystyna Musia= 


NOWY KROK KLIKI TITO 


łowiczowa nabyła w „Caritlas” dwa 
futra fokowe za 15 tys. zł, wpłacając 
pieniądze oskarżonej Urbańskiej bez 
kwitu i jakiegokolwiek rachunku. Po 
nadto świadek Musiałowiczowa na- 
była 20 kg kawy ziarnistej, którą z 
kolei sprzedała wśród członkiń Stow, 
Dobroczynności pod wezwaniem Św. 
Wincentego a Paulo, 


Sąd ujawnił również sfałszowane 
przez osk. Urbańską kwity w celu 
ukrycia przestępczych transakcji fu- 
trami. 

Z kolei zeznawała świadek Stefania 
Rossówna, która pracowała jako ma- 
qgazynierka w gnieźnieńskiej „Cari- 
tas”, Świadek stwierdził, że oskar- 
żona Urbańska sprzedała ogółem ok. 
30 futer. Z polecenia ks. Kineckiego 
Rossówna wydała kupcom qgnieżnień 
skim wysokogatunkową mąkę, osoło 
25 worków kawy ziarnistej i in. 
artykuły przeznaczone dla kolonii 
dziecięcych Po zeznaniach świadka 
została ona na wniosek prokuratora 
aresztowana, jako współwinna w do- 
konywanych przestępstwach. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia następnego. 


w kierunku restauracji kapitalizmu w Jugosławii 


przemysłu. Co zmusza klikę Tito 
do oddania przemysłu, kopalń i 
kolei w ręce prywatnych właści- 
cieli? 

Złożyły 
przyczyny: 

1) całkowite fiasko tak zwane- 
go planu pięcioletmego, krach or- 
ganizacji „gospodarki planowej”, 
o której tak wiele krzyczeli pro- 
pagandyści kliki Tito; 

2) żądanie imperialistów anglo 
amerykańskich przywrócenia w 
Jugosławii prywatnej własności 
środków produkcji i umożliwienia 
rozwoju inicjatywy prywatnej, 

Ekonomika Jugosławii znajdu- 
je się w stanie upadku. Dość po- 
wiedzieć, że w wielu kopalniach 
nie wydobywa się prawie wcale 
węgla, ponieważ górnicy odma- 
wiają pracy. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa w kopalniach me 
tali kolorowych. Przyczyna upad 
ku gospodarki Jugosławii jest 
zdradziecka, awanturnicza, anty- 
ludowa polityka kliki Tito į wzra 
stający opór klasy robotniczej 
przeciwko tej polityce. Robotnicy 
jugosłowiańscy widzą, że pracu- 
ją na titowskich satrapów, na im 
perialistów anglo-amerykańskich, 
którzy za bezcen kupują. budulec, 
miedź, ołów, antymon i inne bo- 
actwa naturalne kraju. Jedynie 


się na to następujące 


dzięki szerokiemu stosowaniu pra 
ey przymusowej pod postacią tuk 
zwanych „brygad ochotniczych” 
klika Tito może częściowo wywią 
zywać się z dostaw surowców 
strategicznych, których żądają 
trusty angło-amerykańskie, 

Obecnie anglo-amerykańskie ko 
ła rządzące postawiły klice Tito 
wyraźne zadanie: umożliwić na 
szeroką skalę dalszą penetrację 
kapitału zagranicznego w Jugo- 
sławii, utorować drogę do calko- 
witego przywrócenia kapitalizmu 
w kraju. 

Ale czy faszyści jugosłowiań- 
scy potrafią za jednym zama- 
chem, na podstawie jednego de- 
kretu przywrócić własność pry- 
watną w przemyśle? Nie, nie po- 
trafią, s 

Nie potrafią tego uczynić, gdyź 
wywołało by to potężne oburzenie 
klasy robotniczej, doprowadziło 
hy do źywiołowego wybuchu. 

Klika Tito obrała inną, okręż- 
ną drogę, przy pomocy której za- 
mierza jednocześnie rozwiązać 
dwa zadania: oszukać robotników 
i przywrócić kapitalizm w prze- 
myśle. 

Demagogiczne brednie o likwi 
dacji biurokratyzmu, o „wzroście 
roli" klasy robotniczej, o przeka 


zaniu przedsiębiorstw, kolei, ko- 
pałń w ręce „kołektywów pracy”, 
tępe, ignornckie rozumowania o 
„obumieraniu państwa” j o „szyb- 
kim przejściu do komunizmu“ — 
to tylka dymna zasłona, za któ- 
rą Tito i S-ka oddają przedsię- 
biorstwa w ręce swoich kreatur, 


Nie ma nic nowego i oryginal 
nego w tym posunięciu Tito: jest 
ono, jak dwie krople wody, po- 
dobne do faszystowskiego syste- 
mu korporacyjnego Mussoliniego, 
Faszyści włoscy również tworzyli 
tak zwane „korporacje pracy“, 
równieź „przyciągali* robotników 
do kierowania produkcją. Była to 
jednak tylko osłona imperialisty- 
cznej treści faszyzmu włoskiego. 
Jest rzeczą całkowicie zrozumia- 
łą, że w warunkach państwa fa- 
szystowskiego, jakim jest obecnie 
Jugosławia, przemysłem oraz ca- 
ła ekonomiką nadal rządzić bę: 
dzie klika Tito — ekonom impe- 
rializmu anglo-amerykańskiego. 


Podobnie, jak każdy reżim fa- 
szystowski, reżim Tito usiłuje za- 
maskować kapitalistyczne porząd 
ki przy pomocy  „socjalistycz- 
nych“ haseł. Nie jest to jednak 
siłą, lecz słabością faszyzmu. Nie 
uda się teraz ukryć przed naroda 
mi Jugosławii, że w ich kraju 


rozwija się inicjatywa prywatna 
i otwarcie przywrócono własność 
prywatną, że kraj ich znajduje 
się pod zupełną kontrolą monopo- 
li amerykańskich. Musi to spówo 
dować dalsze wzmożenie wyzysku 
klasy robotniczej, które wywoła 
postępujący wzrost oburzenia mas 
pracnjących i organizowanego 
przez te masy oporu. W vezulta- 
cie klika Tito zmuszona będzie 
w jeszcze większej mierze do sto 
sowania środków terroru i repra- 


sji. 

* Jeśli chodzi o „teoretyczne” 
wypowiedzi faszystowskich pro- 
wodyrów jugosłowiańskich, to` 0- 
cena ich może być tylko j/cdna: 
stek niedorzecznośći! _„Przemó- 
wienie* tępego ignoranta Tito o 
nowej ustawie — to exlektyczna 
mieszanina, na którą składają się 
urywki z wypowiedzi Hitlera, For 
da i Mussoliniego oraz „idei tych 
„wodzów”*, przeplatane tezami a- 
narchistów, trockistów i innych 
wrogów klasy robotniczej | przy- 
prawione antyradzieckim njada- 
niem Churchilla. 

Tito oświadczył, że w Juwosła- 
wii „funkcje państwa obumiera- 
jah W Jugosławii gospodarcze 
funkcje państwa są rzeczywiście 
coraz bardziej ograniczane, a to 
w tym celu, by jawnie przywró- 


kie osiągają robotnicy przy real:za= 
cji Czynu Lipcowego. 


+ a * ? 

Jak wynika z meldunków, jakie o» 
trzymał Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych, ponad 350 due 
żych zespołów murarskich,  tynkar= 
skich, ciesielskich, betoniarskich, za- 
łóg cegielni i cementowni podjęło do 
i0 bm. zobowiązania wartości ponad 
150 milionów zł, 

WARTY POKOJU 

Do stolicy masowo napływają mel 
dunki. Dziesiątki zakładów produk- 
cyjnych posłanawiają w dniach od 
19 do 21 bm. zaciągnąć „Warty Po- 
koju M, in, zobowiązania tego rom 
dzaju podjęły załogi fabryki „Ryga» 
war” i ZWUT. 

Załoga „Rygawaru” postanowiła 
ponadto dać do końca roku dodatko+ 
wą produkcję wartości 441 miln. zł, 
a załoga ZWUT upłynnić środki o= 
brotowe na sumę 96,5 miln, zł. 

NOWE MILIONY 
WYGOSPÓDARUJĄ FABRYKI 
WE WŁOCŁAWKU 


Na specjalnym zebraniu robolnte 
ków, inżynierów, racjonalizatorów 4 
przodowników pracy w jednej z fā- 
bryk we Włocławku, postanowiono 
przyczynić się do zwolnienia powaź* 
nych sum pieniężnych przez zmniej- 
szenie zapasów surowców, półłabry= 
katów i materiałów pomocniczych na 
łączną sumę — 8.811.500 zł, Ponadto 
upłynnione zostaną materiały produk 
cyjne na ogólną sumę—3.384 tys, zł, 

Włocławskie Zakłady Papiernicze 
„Celuloza” przyśpieszą zwołnienie do 
obrotu 500 milionów złotych w tër- 
minie do dnia 30 listopada br. za- 
miast — do dnia 31 grudnia br Po- 
nadto robotnicy „Celułozy” postano- 
wili w Czynie Lipcowym skrócić czas 
remontu spirytusowni do 30 dni, za- 
miast zaplanowanych 36 dni, Wyko- 
nanie tego zobowiązania da 1.680 tys. 
zł oszczędności, 


cić prywatną własność narzędzi 
l środków produkcji, Rezygna- 
cja państwa z funkcji organizowa 
nia ekonomiki obliczona jest na 
to, że w warunkach odradzającej 
się anarchii produkcji, fabryki, 
zakłady przemysłowe, kopalnie i 
koleje dostaną się w ręce wyzy- 
skiwaczy, Oto żelazna logika sto 
sunków ekonomicznych. Jednakże 
w Jugosławii klika Tito wszelki- 
mi siłami rozwija wojskowo-poli- 
cyjne funkcje państwa faszystow 
skiego w celu zdławienia mas lu 
towych. 

Tito oświadczył, że „własność 
państwowa jest niższą formą 
własności społecznej”, I znowu 
nie ma w tym nie nowego. W ten 
sposób zawsze mówili burżna, 


rzecznicy prywńtnej własności 
środków produkcji. 
Nawiasem mówiąc, należy 


stwierdzić, że p. Churchill, który 
reprezentuje najbardziej reakcyj- 
ne koła imperializmu angielskie- 
go, wysuwa podobne argumenty 
przeciwko tak zwanej „nacjonali- 
zacji“ w Anglii. 

Treść klasową ostatnich przed- 
siewzięć kliki Tito można dój- 
rzeć, jak w zwierciadle, przysłu- 
chując się pochwałom, którymi 
darzą go imperialiści anglo-ame* 
rykańscy. Pochwały te bez reszty 
demaskują klikę Tito, demaskuja 
jej nikczemne plany całkowitej 
restauracji kapitalizmu w Jugo- 
sławii. 


(„O trwały pokój, o demo- 
krację ludową“). 


= 
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wzmaga ruch wielowarsztatowości 


Wypełnianie zobowiązań 


W celu godnego uczezenia rocznicy 
Manifestu PKWN cała klasa robotni 
cza masowo stanęła do Czynu Lipco 
wego, W zakładach pracy coraz to no 
wi ludzis składaja swe zobowisza 
mia. Obok zobowiązań  produkcyj- 
nych coraz żywiej występuje ped 
ku wielowarsztatowości. Klasa robo 
tnicza zdaje sobie sprawę, że każde 
wykonane zobowiązanie — to nowy 
sukces w walce o pokój, Wielowar 
sztatowość przyczynia sie do wzb0- 
gacenią naszej gospodarki narodo 
wej, a zarazem podnosi zarobki ro- 
botnicze, 


Prządki z ZPB 
im. 1 Maja przechodzą 
na obsługę 5 siron 


„Pierwszą z prządek  przedzalni 
cienkoprzędnej ZPB im, 1 Maja. 
która przeszła na obsluge 6 stron 


maszyn obrączkowych, była tow. 
Karpińska. Stanowiło to jej zobo- 
wiązanie 1-Majowe. Od tej pory 


wszystkie jej koleżanki pilnie śle- 
dziły, jak daje sobie rade. Naibar- 
dziej jednak podziwiały tow. Kar- 


Awans 


W Polsce przedwrześniowej, tkacz 
Teofil Kurek, pozostałby do końca 
życia mało znaczącym „pionkiem w 
fabryce, lub też powiększyłby azere- 
gi bezrobotnych, , 

W odrodzonej Polsce, dzięki pomo- 
ey i opiece Partii, mógl się ujawnić. 
twórczy lent orgunizatorski tow. 
Kurka, Już w 1945 roku zanwanso- 
wał on na majstra oddziału tkalni 
w ZPB śm. Harnama. Wykazał się 
tu niezmordowaną energią oraz 
przedsiębiorczościa, Toteż na dzień 1 
maja br. został wysunięty na stano 
wisko kierownika tkalni, a w mie- 
siae później mianowano go kierowni. 
kiem Oddziału IT tkalni, Jakimi wy 


społeczny robotnika 


pińską w dniach wypłaty, gdyż za 
swój zasłużony wysiłek otrzymywa 
ła ona ponad 25.060 zł., miesięcznie. 
Toteż jej najbliższa sasiadka, tow. 


| Stanisława Kubiak, upewniwszy się, 


że sama również potrafi dokonać ta 
klej sztuki, zobowiazała się w Czy 
nie Lipcowym przejść na 6 stron. 
Wprawdzie w ciągu pierwszych 
dwóch dni nie wykonała normy, wy 
tabiając tylko 90 i 95 proc. bazy a- 
kordowej, ale już począwszy od trze 
ciego dnia stale przekracza wykona 
nie bazy o kilka, a nawet o kilka- 
naście procent, 

— Przeszłam na obsługę 6 stron, 
aby tym zobowiązaniem uczcić Świę 
to Odrodzenia — oświadcza « tow. 
Kubiak. — pragnę bowiem przyczy 
nić się w ten sposób do utrwalenia 
pokojn, Niech wszyscy wiedzą, że 
w naszej „Piątce Bawełnianej* pra 
cują świadome. kobiety. Po wtóre, 
śledząc. pracę swej sasiadki tow, 
Kąrpińskiej przekonałam się, że i 
ja również potrafie w ten sposób 
pracować Muszę dodać, że interesu 


nie powinno pociągać 
emarmośrawiemia 


ganizacii partyjnej, tow. Similako= 
wa, pilnie dopytywała się o przyczy 
ny niewykonania przeze mnie bazy 
w dwóch pierwszych dniach. Wvpy 
tywała mnie szczegółowo i wspomła 
gała choć jestem bezpartyjna. 


Pomoc dla 
wielowarsztatówek 


Kierownictwo i organizacja pars 
tyjna czuweja, aby dostarczanie nie 
doprzedu odbywało się równomier 
nje. Tow. Similakowa, sekretarz 
organizacji oddziałowej, spowoedówa 
ła oddanie przędzy do przeprowas 
dzenia powtórnej próby w tyeh] 
dniach, gdy szczególnie się rwało. 

Obciągacze z pomagaczkomi ma= 
ją na uwadze przede wszystkim. 
prządki, obsługujące 6 stron, aby. 
im w kaźdej chwili służyć pomocą, 
i nie dopuścić do tworzenia się „ba 
vanów“, Również ucznjowie „Tes 
chnicum Włókienniczega”, przebywn 
iący obecnie na praktyce, pomagają 
smarować cylindry i wraz z kiera= 


je się mną nie tylko kierownictwo | wnietwem kontrolują codziennie wy 


i majstrowie, Również sekretarz or 


nikami produkcyjnymi może wyka: 
zać się ten sddzigl od ezasu objęcia 
kierownictwu przez tow, Kurka? 

Załoga oddziału wykonuje obec- 
nie plan w stosynku o 8 proc, wyż: 
szym, niż dawniej, produkcja primy 
wzrosła o 1,6 proc, secandy 6 44 
proc, zaś procent braków zmniej- 
szył się o 5,7 prog, 

fyniki te świadczą najlepiej, że 

włąśnie wśród robotników należy 
szukać nowych kądr kierowniczycn, 
zaś przy odpowiednim przeszkoleniu 
ich zawodowym j ideologicznym prze 
myst bawełniany uzyskać może set- 
ki energicznych, zdolnych i odpowie 
dzialnych pracowników. 


„Poploch zwyciestwa* 


i „bohaterowie ucieczki” 


„Dzielne nasze oddziały, bez zamącenia szyków bojowych, BOHATER- 
SKO ustępują ze wszystkich pozycji, podczas, gdy nieprzyjaciel w DZIKIM 
POPŁOCHU posuwa się bez przerwy naprzód na całym froncie", 

Myślicie, że odgrzewamy jeden ze starych komunikatów goebelsow= 
skich z okresu sławetnega lania, spiuszczanego armii hitlerowskiej przea Ar- 
mię Radziecką? Nie, to amerykański komunikat z placu boju w Korei, 
grzecznie poictàrzany przez BRC. Bardzo nieszczególny komunikacik. 


No, ale, przyznajcie, cóż 


robić, kiedy nie da się ukryć, iż nienstra* 
szone trojska małego „kraju pogodnego poranka“ tluka na całej 


linii 


całą „dzielna“ armię potężnych Stanów Zjednoczonych? Trzeba ten przykry 
fakt ubrać jakoś w chytre słówka, Bo ca do innych faktów i okoliczności 
* amerykańskiej protcokacji w Korei — to, Truman, jak wiadomo — nic 
w ogóle „nie ma do powiedzenia*, Ponieważ jest pono muzykalny, mógł» 
by co najmniej zanucić: „wojenko, wajenko, jesteś ty da bani“ Dlaczego 


do bani? Ano, 


chnćby dlatego, że 


„generalna próba w 


Korci przekreśla w praktyce wszystkie wojenne, forrestalowskie koncepcje 


„atlantyckie, 


Bo, jak*to tam wśród podżegaczy wojennych USA zostało „w razie 
czego” ukurtowane? Że Stany Zjednoczone będą robiły wojnę, endzą, atlan- 
tycky piechotą. To teoria, A praktyka? USA na gwałt muszą ściągać do 
Korei własną piechotę, muszą stawiać pod bronią całą armię Śtanóie Zjed» 
noczonych, choć przysięgane narodowi amerykańskiemu, że jego obywatele 
bić się nie będą. Od tego miał być guziczek i „mięso armatnie" partnerów 
atlantyckich: Anglii, Francji, Benelugów, Fritaluxów itd, Jakoż mięsa te» 
go bynajmniej partnerzy jakoś nie dostarczają, 

Drugi punkt wojennej teorii Trumana (nieść śmierć starcom przy 
modlitwie, dzieciom w kołyskach — i hip, hip, hurra, wygrana USAJ — 


także zawiódł, Oczywiście, powietrzni gangsterzy amerykańscy rabią, 


ce 


mogą, by tę nieludzką, bestialską zapowiedź wprowadzać w czyn, w stor 
sunku do niewinnej, cywilnej ludności koreańskiej, jednakże sukcesów bor 
jowych — poza laurami bandyckimi — im to bynajmniej nie przynosi. 
Co najwyżej pościgowce koreańskie trochę superjoriee powietrznych USA 
strącą, iluś tam piratów wezmą do niewoli... 

No, i wreszcie ten „audowny”, nowoczesny sprzęt zbrojny USA! „To 


twszystkko”, co miało zadecydować o 


„błyskawioznym* przebiegu działań 


wojennych! Owa groźna, najcięższa artyleria amerykańska, sławetne czoł» 
gi, diablo szybkie i zwrotne, bojowe samoloty odrzutowe, Jak dotąd — 
wszystko na nic, Jedyna może pociecha z samalotów mdrzuiowych: nie 
mogą one wprawdzie odrzucić oddziałów koreańskich z żadnej pozycji, 
lecz przydają się bardzo, jeśli chodzi o umożliwienie.. bohaterskiego, a 


nagłego ustąpienia z terenów zajmowanych przez 
co ważniejszym uciekinierom lisynmańskim i amerykańskim. 


Ta 
ZZ. Su 


Armię Ludową różnym, 
E. TAM 


niki produłecyjne. 

W ślad za starszymi nodaża mlg: 
dzież. Olo maszyny członkiń ZMP 
ob, Zofii Kielanowiez, która ró. 
wnież nrzeszła na 6 stron. 

— W pierwszych dniach nie mo- 
głam się przyzwyczaić do tei pracy 
— mówi młoda przadka. — Cieniut 
kie nitki po prostu wyślizgjiwały mł 
się z rąk, ale już wkrótce wypełni 
łem swa normę, a dziś nawet ją 
przekraczam. Praca na 6 stronsch 
jest oczywiście trudniejsza, ale przy 
takiej pomócy i opiece, jaką jesteś 
my otoczone wierzę, że pomyślnie 
wywiążemy się ze swych zobowid= 
zań: 

Nie dziwnego, że w  przędzalni 
rienkoprzędnej =corąz więcej przą- 
dek przechodzi na obsługę 6 stron, 


Ruch 
wielowarsztotowości 
w PZZPIG 
Łódź-Południe 


Cała załoga skręcalni tkalni Nr. 3 
przy PZZPIG Łódź - Południe, wzię 
łą udział w zobowiązaniach  lipco- 


cennego surowca 


wych, nprzechodzac z jednej na nb- 
sługę dwóch stron, 

— Realizacją naszych zobowia- 
zań damy odprawę bodżegączom d9 
nowej wojny — oświadcza skrerby 
ka, oh. Wanda Król, Jednocześnie 
uczcimy Świeto Odrodzenia. a zara 
zem podniesiemy w znacznym star 
pniu nasze zarobki, 

W tkalni również wiele tkaczekw 
związku z zobowlazaniem lipeowvrni 
przechodzi z dwóch na. ezfory Kro: 
sna, nie zmniejszajge przy tym 0d- 
setka baz akordowych. Tak np. ob 
Eugeniusz Sajduła wykonuje swą 
normę w 130 proc. a młodzieżów- 


jka ob, Urszula Wójcikowska wyko 


nuje 120 prae. normy. Kierownictwa 
i organizacja podstawowa otaczają 
tkaczy troskliwa opieką, 

Krosna sa dokladnie wyremonta 
wane, założono nowe płochy i ni- 
cielnice oraz zmieniono asortyment 
w celu ułatwienia prasy tkaczom. 


Lepiej wykorzystywać 
surowiec 


Na jedno należało by zwrócić uwa 
ge, a mianowicie na niepotrzebae 
marnowanie jedwabnego wątku, Nie 
którzy tkacze śniesząc się, zbył 
wcześnie zatrzymują krosna, nie wy 
rabiając do końca szpulki. Zamiast 
zostawić na cewce około 5 mtr, wat 
ku, zostawiają kilkanaście, a na- 
wet kilkadziesiąt mir, powiększając 
przez to ilość qdpadków, Z tego wy 
nika, że niektórzy tkacze, jak np, 
Marin Rajska | Weronika Werhta 
oddają mniej odpadków z danej i- 
lości wyprodukowanego wątku, gdyż 
80 dkg. Inne natomiast tkączki ob, 
cb. Marta Filipiak i Maria Sadowska, 
oddają z tej samej ilości wyrobione 
go wątku o 50 procent więcej od- 
padków. 

Kierownietwo, organizacją partyj 
na oraz rada zakładowa powinny 
czuwać na tym, aby zobowiązania 
lipcowe w tkalni nie były wykony 
wane kosztem marnotrawienia een 
nego jedwabnego watku, lecz za 
przykladem radzieckiej  nowatorki 
pradnkeji Lidii Korabielnikowej, na 
ieży również zorganizować współza 
wodnietwo oszezędnościowe, 


Dnia 10 lipca zmarła tow. Ane 
na Frankowska — członek Komu 


nistycznej Partii Polski od roku 
1919. Z szeregów bojowników 
walk o Polskę sprawiedliwości 
w latach ucisku sanacyjnego == 
ubył jeden z uczestników. 

Któż spośród starych KPP-ow= 
ców Czerwonej Łodzi nie pamię= 
ta tow, Anny, Znali ją niemal 
wszyscy towarzysze, znali ją do- 
brze i ci, którzy drogą stałych re- 
dukcji, aresztowań i więzień nae 
próżno usiłowali złamać Jej wia» 
rę w słuszność naszej więcjej 
Sprawy, chcieli Tą odciągnąć o 
walki | zgnebić. 

Nię nie zdołało zachwiać Ans 
ną, nie nie potrafiło przerwać Jej 
bohaterskiej walki, Miała 25 lat, 
gdy wstąpiła da Partii i pozosta 
ła jaj wierna do ostatnich chwi] 
swego życia. A ciężkie było to 
życie. Z zawadu tkączka praco: 
wała w różnych małych zakła= 
dach pracy. Nigdzie długo miejs- 
ca nie zagrzała, Wswędzię za Je 
działalność rewolucyjną pierwe 
czy później spotykało ją to sa- 
mo — redukcją, aresztowania zą 
udział w masówkach i wiecach, 
długie okresy beznadziejnego po> 
szujkiwania pracy, Lecz i to Jej 
nie zmogło. przeciwnie, w codzien 
nych bojach rosła świadomość Jej 
i aktywność. 

I ta właśnie pewność zwycie- 
stwa sprawiła, że i w więzieniu 


str, 3 


Tow. Anna Frankowska 


nie zaprzestawała walki, pociaga 
jac swym przykładem młode i 
mniej doświadczone towarzyszki. 
„Pierwszy Maja 1824 roku prze” 
żywalam w. więzieniu pisałą 
tow, Frankowska w swym pamięt 
niku. W przeddzień świętą rozpo 
czółyśmy gorączkowe przygotowa 
nia. Robiłyśmy ezerwone Kokard 
kl, które nazajutrz miałyśmy 
przypiąć do odświętnych ubrań, 

Nazajutrz, o godz. 9,30 (to jest 
w tym czasie. gdy na Wodnym 
Rynku ruszał pochód — pwyp. 
redakcji). pozpoczęłyśmy swą wią 
vidina uroczystość 1-Majową. 

Z twarzą, zwróconą do okien, 
z dumnie podniesionym czołem, g 
zaciśnietymi pięściami, rozpocząr 
łyśmy śpiew. Śpiewano głośno, 
coraz głośniej. Niech nas ulica 
usłyszy, niech wiedzą towarzy» 
sze Że łączymy sie z nimi w de- 
monstracji. Śpiewamy ile nam 
sił w piersiach starazy,, 

Na podwórzu więziennym pos 
płoch i ostre. nerwowe głosy, Na 
korytarzu trzaskanie drzwiami 1 
coraz bliższe głosy: „Do cel. do 
cel”. Za chwilę przyjdą do nás, 

Wznosimy głosy jeszcze silniej. 
Drzwi otwierają się z huklem 1 
słychać dziki wrzask: — Przestań 
śpiewać! — Nigł z nag nie zwra= 
ca na to uwagi. Śpiew płynie, 
„Bój to będzie ostatni”... 

Taka właśnie była tow, Frans 
kowska — niezłomna i bohatęr= 
ska, 

Po wyjściu z więzienia odda 
ła się calkowicie pracy partyjnej, 
Była członkiem Wydziału Kobie- 
cego i instruktorką Wydziału Or= 
ganizacyjnego Komitetu Okrego- 
wego KPP, Obsługiwała z ramie 
nia Partii Łęczyce, Zgierz, OQzor= 
ków, Aleksandrów, A wszędeje, 
gdzie zjawiła się, zagrzewałą da 
walki, podnosiła na duchu, umag 
niała wiarę w zwycięstwo, 

W latach okupacji współpraco” 
wąła z Polską Partią Robotnicza, 
a w 1945 roku była jedną z pierw 
szych przy pracy w Wojewódz- 
kim Komitecie Polskiej Partii Ro 
botniczej, 

Ciężkie, pełne walki Życie, a- 
resztowania i więzienie podciajy 
Jej siły i zdrowie, 

„Tow. Anna Frankowska zmara 
ła przedwcześnie, w 56 roku ży= 
cia, Odaszła, lecz na zawsze zosta 
nie w pamięci robotników Czer- 
wonej Lodzi. 

Cześć bohaterce walk o wyzwa 
lenie klasy robotniczej! 


Żniwa przebiegają pomyślnie 
Występujące tu i ówdzie niedociągnięcia 


rmuszą być niezwłocznie zlikwidowane 


Pierwsza w Planie 6-letnim akcja 
Żniwna rozwija się na obszarze Wo- 
jewództwa łódzkiego coraz sprawe 
niej. Prawie wszystkie maszyny pra- 
cują na polach PGR, spółdzielni pro- 
dukcyjnych oraz chłopów mało i 
siedniorolirych, Do dnia 10 bm. sko- 
szono już około BO tys. ha różnych 
zbóż, z czego połowę zwieziono do 
stodół, Szybko i w należyty sposób 
przeprowadzane są również podoryw» 
ki oraz zasiewy poplonów. Oslatnie 
meldunki z terenu wykazały, że areał 
ziemi, obsianej poplonami do dnia 10 
bm., jest już większy, niż w roku u- 
biegłym o tej porze. 


Szczególnie pomyślny przebieg ma 

ją żniwa w PGR-ach. W wielu spo- 
śród nich zakończona już kośbę ży” 
ła, oddając maszyny żniwne do dy- 
spozycji spółdzielni produkcyjnych, 
jek np, w zespole PGR w Nakielnicy, 
którega maszyny pracują obecnie na 
gruntach spółdzielni produkcyjnych 
pow. łódzkiego, 
g Równie zadowalająco odbywają się 
źmrowa w. spółdzielniach produkcyj. 
nych, z których 13 przystąpiło już 
do wspólnych zbiorów, które odbędą 
się tam, qdzie przeprowadzono wspól 
nie siewy. Zdarzają się nawet wys 
padki, że spółdzielnie produkcyjne, 
qdzie siewy jesienne i wiosenne prze 
bieqały jeszcze indywidualnie, przy» 
stąpiły obecnie do wspólnego prze- 
prowadzenia zbiorów, jak np. spół- 
dzielnia produkcyjna w Leźnicy Wie! 
kiej, pow, łęczyckiego 1 w Kontre. 
wersie pow. łódzkiego. 

Chłapi malo | średniorolni, gospo- 
darujący indywidualnie, również szyb 
ko przeprowadzają żniwa i podoryw- 
ki dzięki wydatnej pomocy spółdziej. 
czych ośrodków maszynowych. Trze» 
ba podkreślić, że dokonali oni o wie- 
le więcej zasiewów popłonów, zwięk 
szojąc tym bazę paszawą, niezbądną 
dla coraz bardziej rozwijającej się 
qospodarki hodowlanej, Na terenie 
gminy Meka, pow. sieradzkiego, chło 
hi mało i średniorolni zorganizowali 
samorzutnie współzawodnictwo, kto 
wzybciej i więcej dokona zasiewów 
poplonów. 

Rozpatrując dotychczasowy prze» 
bieg akcji żniwnej trzeba stwierdzić, 
że rady narodowe, organizacje par 
tyjne í społeczne ną ogół potrafiły 
w dostatecznej mierze zmobilizować 
wysiłki załóg ośrodków maszyno» 
wych, PGR=ów, członków spółdzielni 
produkcyjnych oraz chłopów mało i 
średniorolnych wokół prac przygoto- 
wawczych oraz samych źniw. 


-e Nie Znaczy to jednak, aby na ca- 


łym terenie województwa właściwie 
rczpłanowano prace żniwne, Kierow= 
nictwo Spółdzielczego Ośrodka Ma- 
szynowego w Beldowie, pow. łódzkie 
go, nie obliczyło, jakie maszyny bi: 
dą potrzebne do żniw i nie petrnliło 
wymóc u swolch władz zwierzchnich, 
ażeby maszyny te zostaly dostarczo- 
ne w odpowiednim czasie, SOM ten 
obejmuje swym zasięgiem trzy spół: 
dzielnia produkcyjne, tj. Kontrewers 
oraz Adamów Stary | Nowy, a nie 
posiada ani jednego traktorą i ani 
jednej żniwiarki. Zrozumiałe jest, źe 
w podobnej sytuacji nie jest w sta- 
nie udzielić skutecznej pomocy wy= 
mienfanym spółdzielniom produkcyj- 


Przeciw amerykańskiej agresji W Korei 


W zwiazku e wydarzeniami na 
Korei delegaci zakładów pracy 
przemysłu chemicznego w Łodzi 
uchwalili ostatnio rezolucję na- 
stępiijącej treści: 


„My, aktywiści związkowi, pro- 
testujemy przeciwko agresji impe 
rializmu amerykańskiego ną Ko- 
reę Północną, 

Protestujemy przeciwko bom- 
bardowaniu przez piratów amery 
kańskich miast i wsi na Korei 
orąz zabijaniu bezbronnej ludnoś 
ci cywilnej. 

Zebrani delegaci przesyłają bra 
terskię pozdrowienia ludowi kò- 
reańskiemu i domagają się kate- 


hym w akcji źniwnej, A przecież ne 
chwała Rady Ministrów z dnia 3 czer 
wea br, dokładnie określa, Kto ma 
pierwszeństwo przy korzystaniu z u- 
sług spółdziajlczych ośrodków maszy 
nowych, Należało więc maszyny te 
ściągnąć z terenu innej gminy, a na. 
wet powiatu, gdzie są one mniej po- 
trzebne. 

Na obszarze powiaty łaskiego, w 
odróżnieniu da pow. sieradzkiego, ra 
dy narodowa oraz organizacje poli- 
tyczne i społeczne nie zdołały dosla- 
lecznia przekonać chłopów mało i 
średniorolnych o korzyściach, jakie 
dają poplony gospodarce rolnej Í każ 
demu poszczeqólnemu qospodarzowi. 


KORESPONDEŃCII 


gorycznie wycofania wojsk ame- 
rykańskich oraz zaprzestania a- 
gresii, Niech lud koreański sam 
decyduje o swoim ustroju, 
Wierzymy niazgłomnie, że Lu- 
dowo - Demokratyczna Repu- 


blika Koreańska, która enajduje 


W powiecie tym zasiano dotychcząs 
najmniej poplonów z całego terenu 
naszego województwą, 

Dwa tego rodzaju niadociagnięcia, 
które nie są zresztą jedynymi, naki- 
zują organizacjam partyjnym. wzmo- 
żenie cznjności i bardziej Ścisłe kon- 
trolowanie przebiegu akcji Źniwnej 
oraz natychmiastowe usuwanie wszel 
kich niadomagań, jak również bez- 
względne tępienie wszelkich przeja- 
wów niedbalstwa, 

Żniwa na terenie naszego woje- 
wództwa winny przebiegać planowo, 
szybko i sprawnie, tak, jak to prze- 
widziano w uchwale Rady Ministrów, 

(Mał.) 


się w obozie państw demokracji 
ludowej, wyzwoli się spod na- 
rauconego jarzma amerykańskie- 
go i odniesie pełne zwycięstwo." 


T. Tamborski 
korespondent „Głosu! 


Marnotrawstwo w ZPB 
fim. Cz, Szymańskiego 


W wątkarni ZPR im. Ca. Szy- 
mańskiego od dłuższego czasu pa 
nuje jawne marnotrawstwo tak 
cennego surowca, jak przędza, Na 
porządku dziennym są wypadki 


Niedhalstwo czy hezmyślność? 


Przy budynku biura administra 
cji tkalni ZPB im. J, Marchiew- 
skiego leży uwalony worek, ga- 
wierający bele bawełny. Worek 
pękł, bawełna rozsypana ponie- 
wiera się po ziemi, a pracownicy 
depczą po niej, roznosząc dokola 
kłęby cennego surowca, Czyżby 
nikt z działu gospodarczego tego 
nie widział? Wydaje się to mało 
prawdopodobne, gdyż belą ta le- 
ży już od kilku dni. Ciekawą rze- 
czą jest również fakt. że bawet- 
na niszczeje w ten sposób a pa- 
rę kroków od siedziby rady za- 


kładowej i prawie pòd oknem 
biura administracji tkalni, gdzie 
urzęduje dyrektor tkalnt 
J. Lipińska 
ZPB im, J. Marchlewskiego 


pomieszanego wątku z kilku ga- 
tunków przędzy oraz 2 przędzą, 
ściagnięlą z cewek. 

Kierownictwo nie ewalcza dość 
energicznie tego szkodliwego Obe 
jawu. W danym wypadku nales 
żało by szukać źródeł niedbalstwa 
właśnie w kierownictwie tkani, 
które nie interesuje się należycie 
addziałem wątkarni. 


Irena Biepalska 
korespondent „Głosu* 
z ZPB im, Cz. Szymańskiego 


Zobowiązanie wykonano 


W dniu 4. 7, br. z Z. P, B, t-go 
Mają młodzież ZMP-owska Wy- 
działu Chemicznego, a mianowi- 
cie kol kol, Józef Bujanowicz. 
Zdzisław Błaszczyk, Jan Micha- 
łowski, Zdzisław Kubala, Tade- 
usż Dorabialski zobowiązali się 
wykonać w ciagu 15-tu dni dwie 


pochylnie przy wjeździe do warsz 
tatu. Zobowiąeania przedtermino 
wa wykonali w ciągu 8 dni, tgn. 
10, VIL 50 r. 


W. Janowski 
korespondent „Głosu* 
e ZPB 1-go Maia. 


mit Śląsk — Gdynia. Polska ów 


| Kredyty inwestycyjne | 


Łączna suma kredytu inwesty- 
eyjnego, przyznanego pem przez 
Związek Radziecki umową z 26 
stycznia 1948 r, (1.800 milionów 
rubli) i unową z 29 czerwca 
1950 r. (400 milionów rubli), się 
ga olbrzymiej sumy %,2 miliarda 
rubli, 

Udzielenie nam ak wielkiego 
kredytu oznacza wszechstronne 
przyśpieszenie naszej rozbudowy 
gospodarczej o całe lata, Na za” 
kup tak wielkich ilości sprzętu 
przemysławego nie stać nas w 
chwili obecnej. Bez kredytu za 
kupy te nie mogłyby być doko- 
nane. 

Wysokość radzieckiego kredy“ 
tu inwestycyjnego, jakkolwiek 
niezwykle ważna, nie wyczerpu 
je jednak znaczenia tego kredytu 
dla Polski. 

Na czym polega to znaczenie 
pomocy radzieckiej? 

Po pierwsze na tym, że Zwią 
zek Radziecki, udziela nam kre 
dylu inwestycyjnego na zakup 
najnowszych i najlepszych ma 
szyn i urządzeń przemysłowych. 
Tego rodzaju transakcje nie są 
znane w świecie kapitalistycz - 
nym, graja tam bowiem obawy. 
o tworzenie ewentualnych przy” 
szłych przedsiębiorstw konkuren 
cy inych. 

Po drugie, Związek Radziecki 
— w przeciwieństwie do prakty 
ki, przyjęłej w świecie kapitali 
stycznym, dostarcza nam na kre 
dyt nie takich maszyn i urzadzeń 
przemysłowych, których nie po 
trzebuje sam, lecz takich, które 
są nam potrzebne dla naszej pla 
nowej rozbudowy. 

Po trzecie, w ramach radziec 
kiego kredytu inwestycyjnego do 
stajemy nie tę urządzenia prze 
mysłowe, które moglibyśmy wy 
produkować w kraju, lecz takie, 
których produkcja przerasta na 
sze możliwości. 

Wielu z nas pamięta historię 
francuskiej pożyczki kolejowej, 
udzielonej Polsce przedwrześnio 
wej. 

Pozornie, pożyczka ta miała 
charakter pożyczki inwestvcyj- 
nej, przeznaczonej na budowę li 


czesna produkowała w kraju za 
rówiia szyny kólejowe, jak i 
aparature sygnalizacyjną, paro: 
wozy i wagony. Zbudowanie i u 
ruchomienie kolei nie wymagało 
zakupów za granicą kraju. Pó 
życzka udzielona bvła po to. ze 
by pokryć należność za szyny Ko 
lefswe i tabor w tych butach 
i fabrykach na terenie Polski 
kióre były własnością kapitali- 
stów francuskich. 

Radzieckie kredyty inwestycyjne 
umożliwiaja nam budowe Kilku 
dziesieciu wielkich, nowncze 
snych, nafbardziej Kluczowych 
zakładów przemysłowych Po- 
moc ta umożliwia nam nie tylko 
ilościówy i jakościowy rozwój 
naszej produkcji ozałe nam 


Pomoc radziecka pozwala nam 
na wypełnianie luk w naszej 
strukturze przemysłowej. pozwa 
la nam na rozwinięcie takich 


działów przemysłu, których nam 
brakowało, Tym samym pozwała 
nam na osłągnięcie wyższego po 
ziomu gospodarczego. 
Niezwykle charakterystyczną 
dla naszych stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim jest sprawa li 
cencji, W ramach dostaw inwe 
stycyjnych otrzymamy szereg 
maszyn wzorcowych, Po wypró 
bowaniu tych maszyn w nat 
szych warunkach będziemy mo 
gli przystąpić do ich produkcji 
na podsławie licencji  radziec 
kiejj W świecie kapitalistycz - 
nym licencja służy zagwaranio” 
waniu zysków z produkcji dla 
krajn udzielającego licencji. Lt 
cencie ze Związku Radzieckiego 
otrzymywać bedziemy — na pod 
sławie ostatnich umów gospo - 
darczych w Moskwie — jedynie 
za zwrotem kosztów sporządze 
nia kopii, czyli bezpłatnie. X 
Nie dość na tym. — umowa 
z dnia 29 czerwea b.r. przewidu 
ie. że z chWila podjęcia przez 
nas produkcji jakiejś maszyny 
na podstawie licencji, doslawy 
tych maszyn przewidziane umo 
wami, mogą być zredukowane: 
Jest to fakt szczególnie - mocno 
charakteryzujący istotne cele po 
mocy radzieckiej i fakt, że kredy 
ty fmwestycyjne Związku „Ra” 


Podobnie, jak mieszkańcy War- 
szawy z dumą pokazują trasę 
W—Z i z przejęciem opowiadają 
o szybkościowcach dzielnicy Mi- 
rów oraz półokowcach na Młyno- 
wie, łodzianie chlubią się osie- 
ülem im. Marchlewskiego i Sta- 
rym Miastem, mieszkańcy Krako- 
wa Nową Hutą, — tak na Wy- 
brzeżu słaje się coraz popalarniej 
szy zespół G—D 1 coraz więcej 
się o nim mówi = 
Z" G—D — ta dla dużej czę- 
ści mieszkańców Polski "Cen. 
tralnej nazwa jeszcze nieznana. Choć 
by więc z tego powodu należy się 
dać szersze jej wyjaśnienie, 
Otóż zespół G—D — to miasłoa 
przyszłości, które powstanie ż polt- 


czenia trzech miast, leżących w del- | wypadowa hilleryzmu na 
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Państwowy Teatr 


Grana obecnie w Państwowym 
Teatrze Żydowskim w Łodzi sztu- 
ka „Rodzina Blank” jest jedną z 
najlepszych pozycji tego teatru, 
jakie mogliśmy widzieć w osłat- 
nich latach. Podstawą dla tej ko- 
medii stała się powieść znanego 
postępowego pisarza żydowskiego 
Szolem Alejchema, napisana w 
1887 roku, a zatytułowana od imie 
nia głównego jej bohatera „Sen- 
der Blank”.  Adaptacji scenicznej 
i dramatycznej podjął się reżyser 
sztuki Jakub Rotbaum, stwarza- 
jąc widowisko ciekawe nie tylko 
z punktu widzenia przebiegu ak- 
cji, która ani na chwilę nie nuży 
widza, ale również z punktu widze 
nia inscenizacji teatralnej. Akcja 
sztuki rozgrywa się w jednej de- 
koracji, w „pozłacanym” domu bo 
gacza Blanka, a wyraźnym jej ce 
lem jest zdemaskowanie prawdzi- 
wego oblicza rodzącej się w dru- 
giej połowie XIX wieku burżua- 
zji żydowskiej. 


W „pieknym” (wg. gustów drob 
nomieszczaństwa) domu Blanków 
nie wszystko się pięknie układa. 
Dopóki stary Blank jest zdrowy, 
wszystko toczy się wg. jego woli, 
ale olo niespodziewana choroba 
zwala go z nóg i naokoło łoża cięż 
ko chorego rozpoczyna się walka 


o spadek. Jest oña głównym tema 
tem całej sztuki i sprawia, że moż 
na znależć jej podobieństwo tema 
tyczne z graną już w Polsce pò 
wojnie sztuką współczesnego pi- 
sarza francuskiego Armanda Sa- 
lacrou „Archipelag Lenoir", Róż- 
nica polega na tym, że podczas 
gdy w sztuce francuskiej wszyscy 
zostają wystrychnięci na dudków 
przez sprytnego służącego Józefa, 


[Rodzina Blank 


w sztuce wg, powieści Szolem A- 
lejchema wszystko wraca na swo- 
je miejsce z chwilą powrotu Blan- 
ka do zdrowia, a najbardziej za- 
wiedzeni w swych nadziejach są 
— oprócz Zemelów — właśnie 
służący: Frojka i Zelda. 

Ostatnie słówo w „Rodzinie 
Blank” fo słowo oburzenia oszuka 
nych, prostych ludzi, słowo praw 
dy o burzuazyjnych wyzyskiwa- 
cząch — Blankach. Szkoda tylko. 
że słowa to nie pada z ust prole- 
tariatu żydowskiego (trudno do 
niego zaliczyć tak Frojkę, jak i 
Zelde). szkoda, że w sztuce w o- 


Fragment mola na ile Sopot 


dzieckiego mają przede wszyst- 
kim za cel — pomóc nam w roz 
woju gospodarczym. 

Przykład powyższy najdosad" 
niej charakteryzuje bezinteresow 
ną, bratnią pomoc. Związku Ra 
dzieckiego dla Polski, pomoc, nie 
mającą precedensu w międzyna 
rodowych stosunkach gospodar- 
czych świata. K. W. 


roczny kurs Centralnej Szkoły Par- 


tyjnej im. Juliana Marchlewskiego 
w Łodzi przysporzył naszej Partii 
nowe zastępy aktywistów, którzy już 
wkrótce przystąpią do samodzielnej 
pracy w terenie. O tym, jak powsta 
wały  kadry'w czasie kursu, jak 
wspaniale rosły i dojrzewały nowe 
zastępy działaczy partyjnych, szcze 
rze oddanych sprawie budownictwa 
socjalistycznego, dowiadujemy się z 


Pionierzy Chin Ludowych w obronie Pokoju 


Grupa pionierów chińskich w Pekini 


cie Wisły, a mianowicie — Gdyni, 
Sopotu i Gdańska. 

Dla lepszego zrozumienia istoty 
rzeczy zapoznajmy się z każdym z 
tych ośrodków po kolei, omawiając 
ich znaczenie przedwojenne i dzi- 


siejsze, 
Gdańsk 


Tzw. Wolne Miasto — Gdańsk za- 
mieśzkiwane było przed wojną przez 
260.000 ludności Że względu na po- 
tężnie rozwinięte urządzenia portowe 
i przeładunkowe oraz dużą ilość firm 
spedycyjnych i maklerskich=Gdańsk 
chociaż gospodarczo uzależniony ad 
Poiski był przede wszystkim najpo- 
ważniejszym _ konkurentem portu 
gdyńskiego, a do roku 1932 -- bazą 
Wschód. 


form ara Am maa iti Ayr m mami Mh m a M A A O), 


i 


góle nie widzimy prolełariatu ży 
dowskiego, a jedynie starych 
(przedstawiciele bractw filanropij. 
nych, żerujących na społeczeń- 
stwie żydowskim) i nowych (Blan 
kowie) wyzyskiwaczy. Biedny kra 
wiec Motel nie odgrywa w sztuce 
poważniejszej roli. 

Mimo tej pewnej jednostronno- 
ści „Rodzina Blank” jest warto- 
ściową pozycją teatru żydowskie- 


Żydowsk 


go, ze względu na to, że wyśmie- 
wa to, co w starym  społeczeń- 
stwie żydowskim kilkadziesiąt lat 
temu było złe i skazane na zagła- 
dę. Nie daje ona właściwie jakiejś 
perspektywy rozwojowej, zadowa- 
lając się demaskowaniem i ośmie- 
szaniem — podobnie, jak grany 
ostatnio w Łodzi „Dom otwarty 
Bałuckiego. 

Pod adresem dyrekcji teatru na 
leżało by wysunąć Życzenie, aby 
polska część programů  dostoso.- 
wana była bardziej do potrzeb wi 
dza nie znającego języka żydow- 
skiego, który jest czesto świad- 


e podczas wieca w Obronie Pokoju 


| Działania wojenne prawie całko- 
wicie zniszczyły miasto, a port przy- 
najmniej w 50 procentach. Admini- 
stracja polska przejęła miasto, pozba 
wione mieszkańców, budynków i u- 


rządzeń portowych. Pięć lat gospodar) siaj jedną całość, 


ki Polski Ludowej w Gdańsku, to 
pięć lat wytężonej pracy i nieprzer- 
wane pasmo osiągnięć, Dzisiaj urzą- 
dzęnia portowe są już prawie całko 
wiecie odbudowane, a miasto liczy 
180.000 mieszkańców. 


Gdynia 


Miasto Gdynia nie uległo więk- 
szym spustoszeniom w czasie wojny, 
natomiast dotkliwie zniszczony z0- 
stał port (fałochrony w 90 procen- 
tach, nadbrzeża — w 45 proty maga- 
zyny całkowicie, w 50a częściowo 
w 25 procentach), Ludność Gdyni, li- 
|cząca w roku 1946 85.000 mieszkań- 
ców, przekroczyła obecnie 130,000 
osób. 

Sopot 

Sopot — to niegdyś siedziba „wy- 
brańców”. Zamieszkiwali tam bogaci 
kupcy qdańscy, przedsiębiorcy i 
wreszcie hitlerowska elita, Sławę w 
skali europejskiej ugruntowało mu 
słynne kasyno gry. Wojna stosun< 
kówa oszctzędziła Sopot  (zniszczo= 


dych zostało 200 budynków i kasynu | 


gry). Bris miasto liczy ponad 45.000 
mieszkańców. Mieści się tam bilka 
wyższych uczelni, a dogodne pola- 
czenia sprawia, Że jest ona równie 
chętnie zamieszkiwane przez praci- 
iących w Gdyni, jak i w Gdańsku. 


Miasto przyszłości 
, Powstały z połączenia tych trzech 
środowisk zespół — iakby trójmiasto 
> liczyć bedzie 660.000 mieszkań- 
cow. stajec Się najpolężniejszym w 
|Kraj ogniskiem portowym, handlu 
morskiego, komunikacji morskiej 


w Łodzi 


kiem wybuchów Śmiechu ma wi- 
downi, ale nie znając języka i nie 
znajdując wyfłumaczenia w pro- 
gramie nie może w pełni uczest- 
niczyć w tym, co się dzieje na sce 
nie, Program powinien może za- 
wierać więcej fragmentów dialo- 
gowych (naturalnie ważniejszych), 

a być bardziej zwięzły w opisach 
sytuacyjnych, które są bardziej 
zrozumiałe beż "znajomości języka f 
żydowskiego, a jedynie za pośred- 
nictwem zachowania się i mimiki 
aktorów. 

Było by to chyba jedyne zastrze 
żenie pod adresem kierownictwa 
teatru. „Rodzina Blank“ jest bar- 
dzo dobrze wystawioną komedią 
obyczajową, a wszystkie jej. elc- 
menty nastawione są na jeden cel: 

walczać przy pomocy satyry to 
zło, które panowało w przeszłości, 
a którego resztki hamują w na- 
szej rzeczywistości nasz marsz ndá 
drodze postępu. Na szczególna 
wzmiankę zasługuje Mejer Mel. 
man w roli Sendóre Blanka, któ- 
reqo kreacja nadaje rytm. calemu 
przedstawieniu. Pozostałe postaci 
sztuki tworzą całą gałerię świel- 
nych typów i swą realistyczną grą 
podkreślają zalety tej naprawdę 
ciekawej komedii. 

E. Martuszewski 
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Co nam daje pomoc ZSRR| Nowe kadry przystępują do pracy 
| Absolwenci Centralnej Szkoły Partyjnej im. J. Marchlewskiego 


— mówią o tym co im dała szkoła 
Zakończony w tych dniach jedno» 


wypowiedzi absolwentów szkoły na|i z pewnością przyniesie lepsze rezul 


temat „Co nij dała Centralna Szko- 
łą Partyjna?* 


— „Już po kilku miesiącach poby 
tu w Centralnej Szkole zaczęłam za 
stanawiąć się nad mą dotychczasó+ 
wą pracą w aparacie partyjnym — 
mówi tow, K. Michałowska. — Gdy 
przybyłam do Szkoły, nie posiada- 
łam podstawowych, niezbędnych dla 
każdego członka Partii, wiadomości. 
W pracy swej kierowałam się in- 
strukcjami i instynktem klasowym. 
Nie potrafiłam natomiast przepro- 
wądzić samodzielnie analizy zacho- 
dzących faktów. Bywały wypadki, że 
towarzysze na swych odcinkach szu- 
kali lepszych metod pracy, doskonal 
szych jej form. Ja nie potrafiłam 
nie samodzielnie obmyśleć, oprócz 
tego, co życie samo- mi narzucało”, 


Dalej tow. Miehałowska wyszcze- 
gólnia, co dała jej Centralna Szko- 
łą Partyjna: 


„Podczas kolestywnej pracy przy- 
swajałam sobie umiejętność ścisłego 
wyrążania Się, nauczyłam się przeria 
wiać w dyskusji, opracowywać refe- 
raty i wygłaszać je, a przede wszy 
stkim nauczyłam się myśleć. Szkoła 
usunęła wszystkie wątpliwości, wzmo 
eniła mój kręgosłup partyjny, nau- 
czyła mnie myśleć i rozumować dia- 
lektycznie, a zarazem nauczyła mnie 
pracować nad sobą”. 


Tow. Michałowska skorzystała 
wiele z Jednorocznezo Kursu Central 
nej Szkoły Partyjnej. Teraz praca w 
terenie pójdzie jej znacznie łatwiej 


Powstaje stolica morska Polski Ludowej 


Zespół „G-D“ — miasto przyszłości 


turystyczno"wycieczkowym. Odbudo 
avane w niezwykle szybkim tempie 
porty, serca wszystkich miast nad- 
aaa i podstawa bytu tamtej- 
szych mieszkańców, tworzą już dzi- 


uzupełniając się 
wzajemnie. 

Obecnie przygotowywane Są SZCZe- 
gółowe plany, dotyczące poszczegól- 
nych części zespołu G—D, 

Śródmieście Gdańska stanie się o- 
środkiem administracyjnym, przemy- 
słówo-handlowym, kulturalnym i o- 
światowym całego zespołu. Wrzeszcz 
stanowić będzie nie tylko dzielnicę 
mieszkaniową, ale ze względu na 
znajdujące się tam uczelnie, jak: Po- 
litechnika, Akademia Lekarska, į 
Szkoła Pedagogiczna, również kulhie- 
ralno-oświatowa i leczniczą. Sopot 
mą służyć celom mieszkaniowo=kura- 
cyjnym. 

Łącznie ludność Gdańska i Sopotu 
wynosić będzie 400.000, a więc o 20 
procent więcej, aniżeli w okresie 
przedwojennym (dzisiaj liczy 220,000 
mieszkańców). Gdynia będzie mia- 
stem o 260.000 mieszkańców. 

Jeżeli idzie o rozbudowę portu, to 
główny nacisk położony zostanie pa 
Gdańsk, gdyż Gdynia ze względu ha 
gorsze położenie mu ograniczone 
możliwości rozbudowy. Znaczną 
część obszaru zespołu (1.000 ha) zaj- 
| ma *reny przemysłowe. W dziedzi- 
nie produkcji największą ilość za(ru= 
dni przemys? budowlany- (30:000), a 
następnie w kolejności — spożyw= 
czy, mołalowv, stoczniowy, odzieżo- 
wy. rybny, drzewny, chemiczny itd, 

Bardzo gęsta sieć komunikacyjna 
(autobusy, trolleybusy, tramwaje, ko 
lej) ściśle połączy ze sobą poszcze- 
gólne dzielnice zespołu. 

Będzie on posiadał również niespo- 
tykaną dotąd nigdzie ilość ferenów 
zielonych (parków, zieleńców itp.), a 
obszar uzdrowiskowy ciagnąć się bę 
dzie wzdłuż całego wybrzeża. Na o» 
środki letniskowo-uzdrowiskowe wy» 
znaczonę zostały przedę wszystkim 
— Basak, Sopot, Oiłowo, Jelitków, 
Brzeźno. Sporty wodne rozmieszczo* 
ne zostaną w Gdańsku i Gdyni 

Dogodne położenie geograficzne i 
piękno otaczającej przyrody stwarza: 
ją zespołowi G—D wyjątkowo: sprzy 
jajace warunki rozwoju To miasto 
przyszłości słanie się stolicą morską 
Polski Ludowej, a samo stworzenie 
wielkiego „trójmiasta” w delcie Wi- 
siy jest olbrzymim zamierzeniem — 
już dzisiaj stopniowo urzeczywistnia- 
nym. 


taty. Ale tow. Michałowska zdaje so 
bie doskonale sprawę, że na tym nie 
konice! „Muszę się dalej jeszcze 
uczyć, wciąż pogłębiać swą wiedzę — 
stwierdza — gdyż chcac doskonalić 
innych, winnam przede wszystkim 
dożkonalić samia siebie.” 


„W. ten sam sposób stawia zagad- 
nienie tow. Władysław Pucech: 


„Działacz partyjny, który nie pra 
cuje nad soba zawsze i stale, który 
nie pogłębia bezustannie swych wia 
domości, aby móc lepiej spełniać po- 
wierzone mu przez Partię zadania 
— wyrządza wielka krzywdę zarów- 
no Partii, jak i sobie”. 

Tow, Pucech jest warszawskim mu 
rarzem. Nauka na kursie szła mu 
początkowo bardzo ciężko. Nie tozi- 
miał wielu terminów naukowych, nie 
mógł dać sobie rady z programem. 
Była nawet chwila, że się załamał i 
chciał już prosić o zwolnienie z kur- 
su. Ale towarzysze zdołali go prze- 
konać, że nie ma racji. Pod wpły- 
wem przyjącielskiej i życzliwej kry , 
tyki ze strony towarzyszy nastąpił 
u tow. Pucecha przełom. Zrozumiał 
on, że nauka w Centralnej Szkole to 
wielki zaszczyt i wyróżnienie, 3 za 
razem doniosły obowiązek. Ze zdwo- 
joną energią zabrał się więc do na- 
uki i do pracy nad sobą, Obecnie z 
duma mówi o swych osiągnięciach: 
„Dziś wiem, co to znaczy, być uzbro 
jonym teoretycznie, dziś w pełni zda 
ję sobie sprawę, jak cenną broń da- 
ła mi do ręki Centralna Szkoła. 4:0 
zumiałem głęboki sens słów Tow. 
Lenina — „Trzeba uczyć się, uczyć 
się, uczyć się”. 

Nie tylko tow. Pucech napotykał 
Początkowo na wielkie trudności 
przy nauce. Na kursie, obok towa- 
rzyszy z wykształceniem Średnim, 
znaleźli się również towarzysze, któ- 
rzy ukończyli zaledwie cztery oddzia 
ły szkoły powszechnej. W  warun- 
kach Polski sanacyjnej wrota do wie 
dzy były dla nich zaniknięte. Dziś 
usiłują odrobić swe zaległości, a na 
wet prześcignąć innych. Tow» Jan 
Ciszek, przed wojną robotnik, czło- 
nek KZMP, w czasie okupacji ucze- 
stnik walk zbrojnych z hitlerowcami, 
widział swe wielkie braki w codzien 
nej pracy partyjnej. Chciał się więc 
równocześnie uczyć i ustlnia nalegał 
na wysłanie go do szkoły partyjnej. 
Po przezwyciężeniu okresu począt- 
kowych trudności zdobył tak gorąco 
pożądaną wiedzę. Teraz z pewnością 
nie zabraknie ma w dyskusjach ar- 
gumentów, których brak tak bardzo 
przed tym odczuwał. 

Byli też towarzysze — jak tow. 
Henryk Niewiadomski — tylko Wwa- 
runkowo przyjęci do szkoły, posiada 
jący olbrzymie luki * swym wy- 
kształceniu ogólnym oraz partyj- 
nym, którzy jednak potrafili je wy- 
równać i ukończyć szkołę z wyni- 
kiem dobrym. 

Wielką pomóc dla uczestników kur 
su stanowiła kolektywna praca całe 
go zespołu. Samokształcenie w gru- 
pach prowadzili towarzysze, posiada 
jący większy zasób wiadomości teo- 
retycznych i praktycznych, podtiąga 
jąc słabszych towarzyszy do swego 
poziomu, Jednocześnie w toku. dy- 
skusji w grupach, drogą wymiany 
myśli i doświadczeń towarzysze ei 
pogłębiali swa własną wiedzę. 

Towarzysze z grupy VI 2 uma- 
niem wyrażają się o pracy toń. 
Henryka Mizery nad słabszymi to- 
warzyszami. Tów. Mizera, posiada 
jąc większy zasób wiedzy ogólnej, 
wydatnie pomagał towarzyszom nie 
posiadającym wykształcenia. Poważ- 
nie podciagnał on tow. Jana Skuze, 
który poczynił od początku kursu 
znaczne postępy. 


W niedzielę towarzysze ze Szcze- 
rym wzruszeniem żegnali Centralną 
Szkołę Partyjna. Wydaje się, że 
wszyscy oni czuli to samo, co tow. 
Stanisław Czerkawski, który oświa- 
dczył: 


„Czuję się szcześliwy, że Parti 
dopomogła mi w uzyskaniu tej wiel 
V wiedzy. Moim obowiazkiem bę- 
dzie teraz uczyć się od mas i uczyć 
masy oraz szczerze pracować dla do: 
bra naszej Partii oraz klasy 
niezej.* 


robot- 
(Bad). 


UWAGA! 

Dnia 12, VII. 1950 r, t, j, w środę 
o godz, 16, odbędzie się odprawa se- 
kretarzy Podst. Org, Part. i Oddz, 
Org. Part, oraz kierowników perso- 
nalnych z zakładów leżących w o= 
brębie Dzielnicy Górna - Lewa, 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa. 
m W M m W r w 


UWAGA 
Prenumeratorzy fabryczni 


„Głosu Robotniczego“ 


Dla naszych stałych prenumerato- 
rów zostały wydane książki; 

1) „Daleko od Moskwy“ — 3 tomy 
— W. Ażajewa, 2) „Statek Derbent“ 
— J. Krymowa, 8) „Pan Tadeusz" 
— A. Mickiewicza, 4) Komornicy" 
— WŁ Orkana, 5) „Jak hartowała 
się stał* 2 tomy — Ostrowskiego, 
6) „Dziecko ulicy* — J, Koszykow- 
skiego, 7) „Szosa Wołokołamska* — 
A, Beka, 8) „Anna Proletariuszka* 
— WŁ Orkana — w cenie 80,— zł za 
jeden tom. < 

Książki można nabywać u každe- 
go kolportera fabrycznego lub na 
Rozdzielniach P.P.K, „Ruch“. 

W razie niemożności otrzymania 
któregokolwiek z wyżej wymienio- 
nych tytułów, zamówienia prosimy 
kierować do P.P.K. „Ruch“, Oddział 
w Łodzi, Dział Prenumeraty Zakła- 
dowej, Łódź, ui. Piotrkowska 70, tel. 
270-26. 


Uwaga, Prenumeratorzy 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


Dla naszych stałych prenumersto= 
rów, otrzymujących prasę za pośred 
nietwem poczty, zostały wydane 
książki pti. 

1) „Pan Tadeusz“ — A. Mickiewi 
cza, Ż) „Nowele“ — H. Sienkiewi- 
cza, 38) „Szosa  Wołokołamska*” 
A. Beka, 4) „Ziemia w Jarzmie* — 
W. Wasilewskiej, 5) „Inkluzowe 
Wiano* — Mortona, 6) „Komornicy” 
— Wł. Orkana, 7) „Kawaler Złotej 
Gwiazdy* — Babajewskiego. 

Książki można nabywać u kaźde- 
go listonosza wiejskiego w Urzędzie 
lub Ag. Pocztowej, 

"W razie. niemożności otrzymania 
któregokolwiek z wyżej wymienio- 
nych tytułów, zamówienia prosimy 
kierować do P.P.K. „Ruch“, Łódź, ul. 
Żwirki 1, tel. 132-50, x 


Załogi licznych łódzkich fa- 
bryk w dalszym ciągu masowo 
podejmują poważne zobowiąza- 
nia produkcyjne ku uczczeniu 
zbliżającego się Święta Odrodze 
nia. Na manifestacyjnych zebra 
niach klasa robotnicza Łodzi o= 
raz województwa dokumentuje 
swą niezłomną wolę walki © 
trwały pokój i zdecydowanie po 
tępia brutalną agresję imperia- 
lizmu amerykańskiego w Korei. 


Zakłady Lin i Powrozów 


Szereg zobowiązań podjęła załoga 
Zakładów Lin i Powrozów. Kilka od 
działów postanowiło podnieść pro- 
dukcję a 5 procent, ponadto robotni 
cy i majstrowie skomasują oddział 
splatarni i uporządkują zapasy złó” 
miu, a członkowie ZMP w walce o s0 
cjalistyczną kulturę miejsca pracy 
poświęcą po 4 godziny pracy każdy 
w celu uporządkowania hali maszyn. 
Młodzież zakładów Lin i Powrozów 
"weźmie czynny udział w akcji żniw- 
nej. 


PZPJG — Łódź-Po! udnie 


Po referacie politycznym tow. Ka 
linowskiej załoga PZPJG Łódź - Po- 
ludnie podjęła apel kolejarzy tarno- 
górskich, zobowiązując się między 
innymi do upłynnienia ebędnych re 
manentów na sumę 1.000.000 złotych, 
Majster PZPJG Łódź - Południe 
ob, Popławski przyrzekł szkolić słab 
szych tkaczy, skrócić postoje i prze- 
prowadzić remonty maszyn. Powzię- 
to również szereg zobowiązań socjał 
nych i zobowiązano się do utrzyma 
nia wzórowej czystości ną salach pro 
dukcyjnych, 

Na specjalną uwage zasługuje in- 
ne zobowiązanie, mówiące o utrzy= 
maniu przez załogę PZPJG Łódź- 
Południe produkcji I gat. na wyso- 
kości 88,2 proce. 


p >» - = 
UŁ przyjmuje podania 

Uniwersytet Łódzki podaje do 
wiadomości, że podania od kandy= 
datów nowowstępujących na U. É, 
w roku akad. 1950/51 przyjmowane 
są każdego wtorku (w okresie trwa- 
nia zapisów, t. j}. do 20, VIL 1950) 
także w godzinach popołudniowych 
od 15 do 18. 

Podania na Wydział Humanistycz 
ny i Prawa składać należy w pok. 
Nr. 6, na Wydział Matematyczno - 
Przyrodniczy w pok. Nr 7 (Naruto 
wieza 65), | zósinzi 
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Czyn Lipcowy 
łódzkiej klasy robotniczej 


Walka o ilość, jakość i socjalistyczną kulturę 
pracy zatacza coraz szersze kręgi 


ŁZWANN — A 23 


W rezolucji załogi Łódzkich Zakłą 
dów Wytwórczych Aparatury Niskie 
go Napięcia czytamy: 


„Chcąc pracą swoją przyczy- 
nić się do utrwalenia pokoju 
światowego, przyśpieszyć wyko- 
nanio Plannu Sześcioletniego i 
podnieść dobrobyt mas pracują" 
cych „podejmujemy nasz Czyn 
Lipcówy. Zobowiązaniami na- 
szymi odpowiadamy jednocześnie 
w godny i zdecydowany spo4gb 
na zdradziecką politykę podżega 
czy wojennych." 

Daleko idące zobowiązania załogi 
ŁZWANN — Zakład A 28 przewidu- 
ją wykonanie planu miesięcznego za 
miesiąc lipiee w 120 procentach. Na 
dzień 22 lipca załoga wykona 75 
proc. swego planu rocznego, a cał- 
kowite wypełnienie planu rocznego 
przyspieszy o dalsze 20 dni i wyko- 
na go ostatecznie już w dniu 1 paź- 
dziernika. 

Zakłady Przyborów 
Tkackich i Wyrobów 
Metalowych 


Na dzień 22 lipca wszystkie od- 
działy Zakładów Przyborów Tkac- 
kich i Wyrobów Metalowych przy- 
biorą odświętny wyziąd. W walce o 
socjalistyczną kulturę miejsca pracy 
załoga wszystkich oddziałów ZPT i 
WM zobowiązała się do uporządko- 
wania i utrzymania we wzeorowej 
czystości sal produkcyjnych oraz dzie 
dzińców fabrycznych, Ponadto w 
ramach Czynu Lipcowego zradiofoni 
zowany zostanie cały oddział I za- 
kładów, a na oddziale II urządzena 
bedzie wzorowa szatnia dla robotni- 
ków, © cały tydzień przyśpieszy. się 
roboty przy budowie studni i base 
nu, które zakończone zostaną w dniu 
18 lipca: 

Wiele zobowiązań złożyli także ro 
botnicy brygad gospodarczych i tes 
montowych. Zespół ob. Stanisława 
Kowalczyka postawi na dzień 1 
września modelarnię w stanie suro= 


Z M ad 


wym, a brygady tow. Maciejewskie- 
go, ob, Olejniczaka i kol, Kropidłow 
skiego wyremontują do dnia 22 lip- 
ca 2 maszyny plecionkatskie. 

Ob. Pakulski przyrzekł wykonać 
20 sztuk rozpinęk na jedwab, do tej 
pory w ogóle nie wytwarzanych w 
kraju, 


Państwowe Zakłady 
Tkanin Technicznych 
i Pasów Nr í 
Załoga PZIT i P Nr. 1 po wysłu- 
chaniu referatu politycznego tow. Sò 
wińskiego uchwaliła rezolucję, w któ 
rej postanawia doprowadzić do po- 
rządku na dzień 22 lipca wszystkie 
sale produkcyjne, PZTTIP Nr 1 
zmniejszą ponadto 0 0,2 procent 
ilość odpadków, Obok tych zobowią 
zań podjęto jeszeże wiele innych. 
W końcowych słowach rezolucji 
czytamy: 

„W jedności i w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim oraz z 
całym obozem walki o pokój sta 
nowimy potęgę nie do pokona- 
nia, zdolną do poskremienia 
zbrodniczych zapędów obozu im 
perialistów i podżegaczy wojen- 
nych. Pokój potrafimy im narzu 
cić.* 


ri 
M 


wyl 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Zaniedbana ulica 


Ob. 4. W. pisze: „Mieszkam przy ulicy Szymonowicza. W roku ubiegłym 
mieszkańcy Waszej dzielnicy złożyli podanie do Wydziału Komunikacji z pro- 
śbą o zabrukowanie naszej ulicy, W okresie deszczów brniemy po kostki w bło 
cię, a w czasie upałów tumany kurzu wdzierają się do mieszkań. Z zepsutych 
ścieków unoszę się cuchnące wyziewy. Jednak, mimo obietnic i mimo prze. 
prowadzanych stale pomiarów — nic się na naszej ulicy nie zmienia.“ 

Niewętułiwie Miejskie Przedsiębiorstwo Drogowe zainteręsuje się ią za» 
niedbaną ulicą. 


Brak apteczek na stacjach kolejowych 


Tow, B, Łukaszewicz pisze: „Przyjemnie jest spędzić cały dzień pn 
za miastem. Robotnicy z naszych zakładów ZPW im, Niedzielskiego udali 
się pewnej niedzieli pociągiem do Justynowa. W skład wycieczki wchodziło 
wiele kobiet i dzieci, Gdy przybyliśmy na miejsce, podczas opuszczania wa- 
gonów przez uczestników wycieczki nastąpił przykry wypadek. Jakiś nié. 
ostroźny pasażer podniósł do góry i niespodziewanie opuścił umieszczony przy 
wejściu do wagonu popularnego żelazny drążek nma głowę wychodzącej wła 
śnie z wagonu pracownicy naszych zakładów. Uderzenie żelazem spowodowało 
skaleczenie, Zweóciliśmy się o pomoc do kolejarzy na stacji Justynów, 
(kazało się jednak, że ne stacji nie ma apteczki, nie ma waty, ani jodyny, 


bandaży, ani w ogóle nikogo, kto mógłby udzielić na miejscu pomocy...“ 
Włądze kolejowe winny zatroszczyć się o to, aby na każdej stacji znaj- 
dcwała się apteczka. Oczekujemy wyjaśnień. 


PZH winien zainteresować Się | 
jakościątowarównarynkach 
a Wydział Handlu RN—ich cenami 


Stojące na skraju Wodnego Rynku 
kramiki chałupniczego rzemiosła nie 
budzą większego zainteresowania. 
„Życie” skupia się dopiero wokoło 
wiejskich gospodyń, które sprzedają 
nabiał oraz wokół wózków, zapełnio- 
nych marchwią, burakamtŁ cebulą itp. 


Alrakcię rynku slanowią skrzynki 
z drobiem, które dość gęsto są oble- 
'gane przez „klientelę'. Wśród roz 
gwaru, jaki czynią mieszkańcy kur- 
ników słychać wołania przeciągłym 
głosem:  „Piliijaawkiii!  Pilijaawkiiil 


lub „Naftaaalinaaaa!' itp, To niektó- 
rzy przekupnie reklamują w ten spo- 
sób swój mało pokupny towar. 

Sprzedawczynie nabiału nie pos 
trzebują reklamy, co cawila jakaś go 
spodyni pyta; — Po ile masło? 
— 800 zł kilogram, 

— To przecież drożej, jak w spół 
dzielczym sklepie — targuje się o- 
szczędna gospodyni. 

W innym miejscu cena masła wy- 
j 208 *750 zł, dobra gospodyni szybko 
jednak pozna, że to masło zosłałn za 


Dorobek rocznej pracy . 
Interesująca wystawa prac instruktorów teatrów ochotniczych 


Słuchacze Państwowej Szkoły In- 
struktorów Teatrów Ochotniczych w 
Łodzi na zakończenie roku szkolnego 
zorganizowali wystawę, obrazującą 
dorobek pracy rocznej. 


Praca i trudnoscã 


|. komisji remontowej przy DRN — Śródmieście 


W skład komisji remontowej przy 
DRN — Śródmieście wchodzi 9 rad- 
nych oraz przedstawiciele Zarządu 
Nieruchomości, Miejskiego Przedgię= 
biorstwa Budowlanego i Stowarzy- 
szenia Właścicieli Nieruchomości, W 
drugim kwartale b, r. trudno było 
zebrać na posiedzeniach wszystkich 
tych, którzy powinni w nich brać u- 
dział, Chociaż MPB jest odpowie= 
dzialne za remonty mieszkań robot= 
niczych, przedstawiciel tej instytu= 
cji wziął udział zaledwie w dwóch 
posiedzeniach na ogólną liczbę 13, 
które się odbyły. 

Również przedstawiciel Zarządu 
Nieruchomości uczestniczył tylko w 
7 mosiedzeniach. Takie stanowisko 
utrudnia działalność komisji, opóź- 
nia wiele pilnych spraw, powoduje 
zbędną korespondencję, która. nie- 
ze często pozoštaje bez odpowie- 

zi. 

Najbardziej skuteczna jest działal 
ność komisji, występującej z inter= 
wencjami w sprawach remonto- 
wych. Pewnej poprawie uległa współ 
praca e Zarządem Nieruchomości. 
Obecnie ORZZ wydelegowała 85 o- 
sób do prac w komisji. Ludzie ci 
już obecnie lustrują posesje remon- 
towane pizez MPB i uwagi swe prze 
kazują. komisji. 

Osłatnio do Dzielnicpowej Rady 
wpływa ogromna ilość podań i zaża- 
leń w sprawach remontowych. Nie- 
jednokrotnie winę ponosi ZN, który 
zbyt biurokratycznie podchodzi do 
tych spraw, jednak przede wszyst» 
kim MPB, które nie przystępuje do 
koniecznych robót przed załatwie- 
niem formalności z Zarządem Nie- 
ruchomości, mimo że pracownicy 
MPR i tak pracują na danej posesji 
Pizyklad— Legionów 10a, Tsłotnym 
powodem wielu skarg mieszkańców 
jest również brak dostatecznego nad 
zoru technicznego nad remontami 
zarówno ze strony zleceniodawcy — 
Zarządu Nieruchomości, jak i ze stro 
ny wykonawców. t.j. MPB. Stwier- 
zili to niejednokrotnie członkowie 
komis” oodczas lustracji. jak np 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: ' 

Obrońców Stalingradu 16 — 
Groszzawski, Pabianicka 212 — Ja- 
rzębowski, Jaracza 82 — Krasiń- 
ska, Stalina 50 Łuszczęwska 
Kgina 54 — Krych, Kopernika 26 — 
Rytel. Piotrkowska 687 — Wagner, 
Limanowskiego 1 — Apteka Spółecz 
na N: 88 


— 


przy ul. Jaracza 16. * 

Wydaje się, że zainteresowane re- 
montan’ _ przedsiębiorstwa winny 
wzmóc swą współpracę z komisją. W 
przeciwnym razie na nie nie zdadzą 
się nasze wysiłki, Prosimy również, 


by sprawą tą zainteresowało się Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi i 
przyszło nam z pomocą. 
Bolesław Król 
Inspektor komitetów blokowych 
DRN — Śródmieście 


Klub Racjonalizatorów przy częstochowskich ZPW 


wzywa do współzawodnictwa na cześć Święta Odrodzenia | 


Poważnym dorobkiem w rozwoju 
luchu racjonalizatorstwa może się po 
chlubić Klub Racjonalizacji i Tech- 
niki przy Częstochowskich Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego (dawn. 
PZEW Nr 8). Ubiegłego roku klub 
len zajął przodujące miejsce w prze- 
myśle wełnianym. 

W tym roku do_Zakładowej Komi. 
sji Usprawnień wpłynęło 35 wnio- 
sków racjonalizatorskich, z czego 25 
wniosków zostało już zatwierdzo- 
nych przez Branżową Komisję Uspra- 
wnień, 

Zatwierdzone wnioski dotyczyły 
wielu udoskonaleń technicznych, jak 
również polepszenia warunków hi- 
qieny i bezpieczeństwa pracy. 

Dzięki tym usprawnieniomi oszczę- 
dności roczne wyniosą 1.680,033 zł. 
a racjonalizatorom  wynłacono pre- 
mie ogółem na sume 422,509 zł, 


Na ostatnim swym posiedzeniu 
Klub Racjonalizacji i Techniki, w 
związku ze zbliżającą się 6 rocznicą 
Manifestu PKWN i w odpowiedzi na 
apel kolejarzy z Tarnowskich Gór, 
podjął następujące zobowiązanie: 

1. Otoczyć opieką nowe kadry 
robotników technicznych przez 
stałe udzielanie porad technicz- 
nych oraz zorganizować systema- 
tyczne doszkalanie zawodowe. 

2. Zorganizować kurs kreśleń 
technicznych i cykl wykładów fa- 
chowych, 

3. Roztoczyć czujną i dbałą o- 
piekę nad parkiem maszynowym 
w celu zmniejszenia postojów o- 
raz uniknięcia awarii 
Jednocześnie Klub wzywa wszyst. 

kie kluby racjonałizatorów do podej 
mowania podobnych zobowiązań ku 


uczczeniu Święta Polski Ludowej. 


| ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW | 


C. T. wyjaśnia 

W odpowiedzi na list naszego czy 
telnika z dnia 24 czerwca br., doty” 
czący Gdcięcia dopływu energii elek 
trycznej dla lokatorów domu CT 
przy mł Kilińskiego 198, otrzymaliś 
my z dyrekcji Centrali Tekstylnej 
obszerne wyjaśnienie. Wynika zeń, 
że sprawa energii elektrycznej w do- 
mu przy uł. Kilińskiego 193 byla już 


wielokrotnie przedstawiana  lokato- 
rom domu, zwłaszcza, że zużycie 


pradu jest stanowczo zbyt duża na 
to, aby Centrala miala większą tześć 
kosztów pokrywać. W domu bowiem 
zajnsfalnwany jest motor studzien- 


Wstrzymanie ruchu 


W czasie od 18 do 31 iipca rb, w 
związku z urządzeniem Wystawy 
Osiągnięć Planu Sześciotetniego be- 
dzie wstrzymany wszelki ruch koło- 


wy na Al. Kościuszki na odcinku 
md uł Legionów do ul. Andrzeja 
Struga, 


ny, z którego niemal wyłącznie ko- 
rzystają lokatorzy. Obeenie  lokato- 
rzy złożyli oświadczenie, że do dnia 
10 bm. obowiązują się zainstalować 
własne podliezniki, wobec czego w 
dalszym ciągu mogą korzystać z pra 
du elektrycznego. 


Poszukiwani pracownicy 


Techników:budowldnych, techników * elektry: 
ków, techników-mechaników, maszynistki wykwa» 
— analiza bilansów, goń 
ców — zatrudni natychmiast Centralny Zarząd 


lifikowane, księgowych 


Przemysły Odzieżowego w Łodzi, ul. 


175. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


Głównego księgowego obeznanego 2 
Planem Kont, inżyniera lub technika z długole- 
tnia praktyką na stanowisko kierownika 


gefyki 4 ruchu, 
stkę. zatrudnią 


jedną 
natychmiast 
biorstwa Państwowe Wyadrębnione 


w Zduńskiej Wol. Zgłoszenia 
dział Personalny, 


rutynowaną maszyni 
Zduńsko - Wol 
skie Zakłady Przemysłu Bawelnianego Przedsię- 


przyjmuje Wy- 
813 


Prace te są wymikiem codziennych 
zajęć szkolnych. Oglądamy właśnie 
artystycznie wykonane, barwne szki 
ce kostiumów ludowych z różnych 
dzielnie Polski, kostiumy historyczne 
i stylowe stanowiące zaczątek gabi- 
netu naukowego kostiumologii, 


Następnie przechodzimy do prat 
scenograficznych tak zw. makiet. 
Szczególnie wyróżnia się makieta 
Tadeusza Pelca, obrazująca urządze 
nie sceny ną akademię ku czci 70 
Rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina oraz makieta niepodpizane= 
gó autora na uroczystość świetlicową 
obchodu obrony pokoju. Również po 
mysłowo wykonano makiety na uro- 
czystość Święta Ludowego, 1 Maja 
i Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 

W ramach prac dramaturgicznych 
szkoła, jako naczelną pracę w ciągu 
roku wysunęła żapoznanie słuchaczy 
ze sposobem analizy dzieła literackie 
go do celów teatralnych, || 

Niezależnie od tej pracy słuchacze 
opracowali inscenizacje krótkich 
pieśni i scenariusz widowiska. Na 
wyróżnienie zasługują prace Ireny 


Sablińskiej, Jadwigi  Sienniekiej, 
Piotra Skrzyneckiego i Janiny Wa- 
chowiak. Poza tym w teczkach znaj 
dujemy. jeszcze gotowe opracowania 
montaży widowiskowych na akade- 
mie. 

Prace niektórych słuchaczy zosta- 
ły już wykorzystane przez świetlice 
i ochotnicze zespoły teatralne. 

Zwiedzającemu wystawę rzuca się 
w oczy estetycznie urządzony kiosk 
biblioteczki, wypełniony książkami 
z dziedziny teatrologii, historii kul- 
tury, materiałów repertuarowych, 
jak również literatury społecznej. 

Na wystawie znajduje się również 
Kącik Z, M. P, obrazujący pracę 
społeczną na Wiejskich Uniwersyte- 
tach Niedzielnych (WUN), na któ- 
rych dwie ekipy ze Szkoły, składają- 
ce się z 7-osobowego zespołu przepra 
cowały 745 pracogódzin, co przy 42 
godzinach wykładowych w tygodniu 
jest naprawdę dużym wkładem. 


fełszowane wodą. 

— Osełka sera 160 zł, liter śmietany 
280 zł, — oblicza jakaś gosposia, po- 
magając sobie palcami, 


— Jaja 300 zł za mendel, to po ile 
będzie sztuka? — pyła niedoświad- 
czona gospodyni. 


Niektóre gosposie posiadają w ko- 
szyczkach grzybki — miseczka za 
100 zł, Kilka kroków dalej taka sama 
miseczka kosztuje 70 zł — czyli po- 
wstaje „rynkowa konkurencja”. 


Ceny warzyw utrzymują się wszę- 
dzie jednakowo: pęczek marchwi i 
buraków 10 zł, cebula 30 zł za pę- 
czek, 

i è s * 

Zarówno cenami na rynku, jak i 
stanem sanitarnym straganów winny 
REDY się odpowiednie czyn- 
NIKI, 


Także dawno nie słyszeliśmy o 
tym, by: Państwowy Zakład. Higieny 
zorganizował kontrolę artykułów spo 
żywczych, sprzedawanych na rynku. 
Wskutek tego zdarza się, że gospody 
nie narażóne są na kupno zafałszo- 
wanego mleka, śmietany, masła. czy 
sera. Wydaje się, że sprawy te nie 
powinńy być zaniedbywane, lecz su- 
miennie badane, zwłaszcza w dni lar 
qowe — wtorki i piątki każdego ty- 
godnia, (szcz.) 


Że Zw. Inwalidów Woj. 


Zarząd Koła Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Łodzi podaje 
do wiadomości wszystkim członkom, 
że weryfikacja członków Koła zo- 
sae zakończona z dniem 13 lipca 
r. b. 

Ci członkowie, którzy nie zgłoszą 
do weryfikacji, z dniem 14 lipca 
1950 r. tracą automatycznie prawa 
członkowskie Związku Inwalidów 
Wojennych R. P, 


Wesoło i radośnie wypoczywają dzieci łódzkie 
na nadmorskich koloniach ZHP 


Najpiękniejsze nadmorskie miejsco 
wości naszego kraju usiane są licz- 
nymi obozami harcerskich kolonii, na 
których nie brak dzieci robotniczych 
z Łodzi. Barków, Trzygłów, Niecho- 
rze, Mrzeżyn, Gryfice i Nowe Śliwno 
— w powiecie gryfickim — to naj- 
wieksze skupiska kolonijne, Mielno 
i Rokossowo w powiecie koszaliń- 
skim, Stary Czarnocin, w powięcie 
gryfińskim — wszędzie tam aż roi 
sie od łódzkich harcerzy i harcerek. 

Początkowo nie było łatwo. Zda- 
rzyły się bowiem i takie wypadki, 
że punkty kolonijne nie były począt- 
kowo całkowicie przygotowane, Ale 
już nastepnego dnia pó przybyciu 
dzieci przy wydatnej pomocy orga- 
mizącji partyjnych powiatowych i 
gminnych wszystko doprowadzono do 
porzadku, 


Wykwalifikowanych 


Łodzi, ul Sienkiewicza 
Wydział Personalny 


Piotrkowska 
Dyplomowanych techn 


616-%| KWalifikowan, ch księgo 
jednolitym 
85 (prawa oficyna). 
ener- 


spawaczy elektrycznych 
zeds: fachowa przy naprawie 
gz siedzibą | tychmiast Wojewódzkie 


jzinach od 8 do 14-ej. 


$ referentów 
Branżowych i Planowania (art chemicznych, te- 
chnicznych i pomocuiczych) zatrudni od zaraz 
Cent. la Zaopatrzenia Przemysłu Skórza .ego w 


——— nnn, 


Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z ży- 
ciorysem kierować do Działu Kadr. Piotrkowska 


z 
Monterów samochodowych | mczzyn drogowych 


'abianicach., Żeromskiego 20a. Zgłasząć się w go 


Transporty żywności przychodzą 
obecnie regularnie, tak, że dzieciom 
na niczym nie zbywa. r, 

Dzieci na koloniach harcerskich 
we wszystkich wymienionych wyzej 
punktach mieszkaja w poobszarni- 
niczych pałacach, lub w budynkach 
szkolnyth. Niektóre dzieci — na wła 
sne żądanie mieszkają w namiotach. 
Tak np. jest w Barkowie, gdzie chłop 
cy zwrócili się do kierownictwa o- 
środka, prosząc o przydzielenie im 
harcerskich namiotów, 

Jedzenie wszędzie jest doskonałe. 
Dziecjom przybywa na wadze pó 
2—3 kg, mają zabawy, rozrywki, ko 
rzysłają z plaży i słońca. 

Najlepszym dowodem tego, że dzie 
ciam jest dobrze, są roześmiane oczy 
I opalone buzie, choć za domem tę- 
skno. 1 Danuta Kapituła z Łodzi na 


do Działów 


9. Zgłoszenia przyjmuje 


kólonit w Mrżeżynie i Hanka Kowal- 
ska, córka prządki z PZPB Nr 7 w 
Trzygłowie i Ala Jarkiewicz z ul 
Próchnika 44, i tysiące innych harce- 
wy łódzkich nabiera sił i zdrowia 
na nasżym Wybrzeżu, 

Troskliwa opieka wykwalifikowa- 
nych nauczycieli i aktywistów ZMP, 
wśród których wyróżniają się ob, ob.: 
Wojnarowska i Wróblewska w Trzy 
głowiu i ob, Milc w Gryficach — za- 
pewnia dzieciom zbiorowe zabawy, 


miłe rozrywki, zapewnia im warunki, ` 


w których dzieci zapewniony mają 
prawidłowy rozwój. 

Pod koniec bieżącego miesiąca na- 
stąpi zakończenie pierwszego tumu- 
su kolonii harcerskich dla dzieci z 
Łodzi. Zapewne niejedno dziecko 
swym zdrowym wyglądem sprawi mi 
łą niespodziankę rodzicom. (m, z.) 


z w 
Tkączy wykwalifikowanych na krosna angielskie, 
cieśli, stolarzy, ślusarzy wykwalifikowanych, te- 
chnika-elektryka, uczniów na oddział tkacki po- 
wyżej lat 16, robotników gospodarczych, zatrud- 


g37 | Bia natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnia- 


ików budowlanych, wy- 
wych zatrudni od zaraz? 


Inżynierów 
630 A 


i acetylenowych, pomi 
maszyJj zatrudnią na 
Warsztaty Drogowe w 


54| Personalny, 


nego. Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio- 
ne z si.%dzibą w Ozorkowie. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 
AŚ 
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i magistrów chemii, inżynierów i te- 


ehników budowlanych, konstruktorów i mecha- 
ników, rzemieślników wykwalificowanych, robo- 
tników gospodarczych, 
Zjednoczone Zakłady I rzemysłu B:rwników „Bo- 
tuta" Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio- 
ne w Zgierzu. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


zatrudnią natychmiast 


635 


p a 


a F 


wa Pay 


o m, SĄ 


TA 


Co pisała prasa tódzko 


"HITLEROWCY | 
MAGAZYNUJĄ BROŃ 

W Berlinie, w mieszkaniach szere 
gu hitlerowców, wykryto olbrzymie 
zapasy broni i amunicji. Kilkudz:e- 
sięciu przywódców hitlerowskich a- 
resztowano. 

ORDYNARNY JUBILER 

W „Sktzynce do listów" — „Repu 
blika“ drukuje wezwanie Rady O- 
krtegowej Zw, Pracowników Umysło 
wych do niejakiego Karola Wolffa, 
śubilera, zamieszkałego przy ul, Piotr 
kowskiej 158, 

Pan Wolff zasypał delegację prac. 
tmysł Utządzającą loterię stekiem 
wyzwisk w tym rodzaju: „Bezrabot- 
ni pracowińicy umysłowi to zgniliz- 
na, której nie warto ręki podać, lecz 
<tórym należałoby pomóc, aby wy- 
zdychałi”, 

Pracownicy umysłowi dają panu 
Wolffowi trzydniowy termin na od- 
wołanie w prasie obraźliwych słów. 

EPIDEMIA WŚCIEKLIZNY 

Na skntek upalnego lata — na te 
renie całego kraju panuje epidemia 
wścieklizny. Do Warszawy przewie» 
ziono w ciężkim stanie około 400 o. 
sób pokąsanych przez wściekłe psy. 
Zdarzyło się już kilka śmiertelnych 
wypadków. 


rz 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

W środę, dnia 12 lipca 1950 r. 
3 balety: „Cagliostro w Warszawie” 
J. Makląkiewicza, „Rapsod* — P. Per 
kowskiego, „Bagatela — J. Straus- 
sa, Obsada: B. Bittnerówna, I. Ko- 
szałkówna, L. Zienko, L. Sotomska, 
D. Wąsowiez, J, Lechówna, O, Sa- 
wicka, E. Skotarczak, U. Tkoczów- 
na, J. Kapliński, B. Bolewicz, T. Bur 
ke. K. Szrom, W. Rudzki, I. Cie- 
ślikówna. ©. Koziarski oraz zespół 
baletowy. Kapelmistrz J.. Sillich i Z, 


Szczepański. Choreografia J. Ka- 
pliński, Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obróńców. Stalingradu 31, 
„tel, 150-36), 


Teatr nieczynny: 


4 
f 
l 
l 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
gy(ożża, Wolga” godz. 14, 16, 18, 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18.30, 21. 

BAJKA — „Muzyka i miłość 
godz. 18, 20 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) 
gram aktualności krajowych i za- 


granicznych Nr 27-50 — godz, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL dla rałodzieży (Legionów 2) 


„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod- 
na córka — godz. 18, 20. i 
POLONIA — „Oni mają Ojczyznę“ 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Elwira Medigan", godz. 17.80, 20 
ROBOTNIK — „Podróże Guliwera“ 
godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo — godz. 18, 20. 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Młodzi marynarze”, godz, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona — godz. 18, 20. 
TĘCZĄ (Piotrkowska 108) 
tliwe alibi“ 
20.30. Y 


„Wiosna* 


„Kłopo- 
— godz. 16,30, 18.30, 


12 lipca 1950 r. 
12,25 
Przerwa. 13,10 Fragment powieści 
W. Panowej pt. „Jasny brzeg”. 15,50 
Melodie ludowe. 14,00 „Prawo i ży- 
cie". 14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 
14,55 Koncert solistów. 15,30 Kon- 
cert pt. „Czeska piosenka wśród pol- 
skich dzieci“. 1550 Chwila muzyki. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,20 
(Ł) Pieśni i arie Mozarta. 17,00 Kon 
cert Zespołu Instrumentalnego M. 
Paszkieta. 18,05 Pogadanka sports- 
wa. 18,15 (Ł) „Skrzydlaty mikrofon“ 
18,30 (Ł) Arie i pieśni. 1845 (Ł) 
„Głos maja kobiety”. 19,00 Audycja 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz 
nej, 19.15 Koncert. 20:00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Melodie operetxo- 
we z płyt. 21.00 Koncert Chopinow- 
ski — gra M. Trombini — Kazuo. 
22,00 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
wej. 22.20 Koncert z Pragi (Czecho 
stowacja). 23.00. Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.15 Koncert symfoniczby. 


Program na dzień 
12.04 Dziennik południowy. 


'Durowa, genialnego komika 


w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 217-49 


TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 


| WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 


„Pro-| WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 18) 


w dn. 12 lipca 1930 1. 


w Łodzi zasiłki 1900 osobam, pozo- 
stającym bez pracy, O ile się weż- 
mie pod uwagę, że bezrobocie w Èo- 
dzi sięga 60 tysięcy, okaże się, że 
mniej więcej co trzydziesty nędzarz 
otrzymał skromny zasiłek, 


KATASTROFALNY STAN DRÓG 
W POLSCE 


Republika“ drukuje dłuższy ar- 
tykuł na temat katastrofalnego sta- 
nu dróg w Polsce. Niektóre odcinki 
szos niszczeją w gwałtownym tem- 
gie, Są miejsca, w których lotne pias 
ki zasypały już nawierzchnie jak np. 
w powiecie radomszczańskim, 


Samorządy powiatowe nie posia- 
dają żadnych funduszów na konzer- 
wację dróg już istniejących, nie mó 
wiąc już o budowie nowych. 

Dla przykładu pismo podaje, że na 
najkonieczniejsze naprawy dróg w 
powiecie łódzkim potrzeba w tej 
chwil 640 tysięcy złotych, a samo- 
Cp nie posiada ani grosza gotów- 
K 

ZGON GENIALNEGO KOMIKA 

Gazety donoszą o śmierci Mikołaja 
Ju rosyj- 
skiego. Efóry ztnarł w wieku 79 lat 
w Moskwie, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Makar Dubrawa* 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „Śluby murarskie — 
czyli wodewił warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego, 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
aL Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


Teatr nieczynny. 


córka“ — godz. 15,80, 18, 20.30. 
WISŁA „Maaret* godz. 16.30, 
18.80, 20.30 


„Oni maja Ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.30, 20,30. 


„Spotkanie nad Łabą“ — godz. 15, 
0. 
$ 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
sźczęścia', godz. 18, 20 


„Wyspa 


a Z Z O Z Z W EZ, 


Gdy w pamiętnych dniach 
czerwcowych 1941 roku,  hitle- 
rtowska machina wojenną runę- 
ła zdradziecko na Zwiazek Ra- 
dziecki i bo szeregu pozornych 
sukcesów znalazła się pod Mos- 
kwą i Leningradem, dowództwa 
niemieckie pewne było zwycięs- 
twa. 

Stało się inaczej. Hitler prze- 
liczył się. Przeliczył się, ponie- 
wąż nie docenił talentów radziec 
kiego, stalinowskiego dowódz- 
twa, przeliczył się, ponieważ nie 
docenił radzieckich możliwości 
produkcyjnych i radzieckich zdo 
byczy naukowo - technicznych; 
przeliczył się, ponieważ w ra- 
chunku swym nie uwzględnił de 
cydującego czynnika — ludzi, 
Nowych, wychowanych w szkole 


zwycięskiego socjalizmu — ra- 
dzieckich ludzi. 
Ludziom tym — bohaterskim 


żołnierzom frontu i zaplecza — 

poświęca swą ksiażkę autor „Bia 

łej brzozy, Michał Bubiennow. 
e gw 


Wojna to próba charakterów. 
Siłą, która olbrzymiej większoś- 
ci żołnierzy pozwoliła przejść 
przez tę próbę zwycięsko, jest 
gorące umiłowanie . socjalistycz 
nej ojczyzny i świadomość współ 
odpowiedzialności za jej losy. Pa 

* rucznika Łożniewoja, człowieka 
usiłującego przez całe życie prze 
ślizgiwać się ponad trudnościa> 
mi, pływającego na powierzchni 
wielkich przemian swego naro- 
du, strach i ciasne samolubstwo 
popychają do dezercji i zdrady. 
Andrej Łopuchow, Matwiej Jur 
zin i inmi bohaterowie Bubien- 


4 Michał Bubiennow: „Biata 
brzoza”, Sp. Wyd. „Czytel- 


nik”, str, 459, 
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Ze sportu 
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W trosce o lepsze wyniki i poprawę stylu prac 


obradowała w Krakowie narada aktywistów sportowych Z.S. „Włókniarz 


Krakowie odbyła się niedawno narada aktywistów Zrzeszenia Spor 

. towego „Włókniarz* z terenu Polski południowej, obejmującej okre- 
gl; Krosno, Kraków, Bielsko. Prudnik, Sosnowiec, Częstochowę i Łódź. 
W naradzie uczestniczyli sekretarze i v-prezesi kulturalno-oświato- 


Rady Zrzeszenia. 


Już samó dobranie takiego grona 
działaczy świądczy o tym, że na nara 
dzie mówiono o zagadnieniach spec- 
jalnych i że postawiono przed na- 
ráda specjalne zadanie. Znaczenie 
narady podnosiła jeszcze obecność 

rzez cąły czas przedstawicieli Woj. 
i Miejskich KKF oraz ZMP, którzy 
(zwłaszcza przedstawiciel ZMP) 
wnieśli w dyskusji dużo cennego ma 
twiału, dużo trafnych spostrzeżeń i 
rozsadku w ocenie zadań stojących 
przed zrzeszęniem na najbliższą przy 
szłość. 

„Na program konferencji złożyły 
się; referat o sytuacji miedzynarodo- 
wej, który- wygłosił v-przewodniczą 
cy Głównej Rady Zrzeszenia Borow= 
ski oraz referat organizacyjny o pra 
cy w kołach i klubach wygłoszony 
przez sekretarza Główne, Rady Le- 
szewskiego. 

Co organizatorzy narady mieli na 
celu? — Przede wszystkim, -zorien- 
tować odpowiednio oddolny aktyw 
w ogólnej sytuacji międzynarodowej 
oraz szczegółowo rozpatrzyć dotych- 
czasowe metody pracy i wyniki, by 
znale” środki zaradcze, by ustalić 
najwłaściwsze formy pracy na przy- 
szłość, by przypomnieć o obowiaz- 
kach działaczy w kołach i klubach, 
by właściwą treścią wypełnić życie 
tych ogniw. 

Wyniki pracy poddano szczegóło- 
wej analizie j ustalono ich właściwe 
formy. Szczególną troske czuć było 
u wszystkich dyskutantów przy oma 
wiania pracy nad wychowaniem kul 
turaino-oświatowym, przy zagadnie- 
niu pogłębiania wyszkolenia ideolo- 
gicznego wśród członków Zrzeszenia, 
przy omawianiu wy: howania nowe- 
go człowieka, 

Po przeanalizowaniu i przedysku- 
towaniu całokształtu dotychczasowej 
pracy w. kołąch i klubach Zrzeszenia 
Zjazd stwierdził, że: 

1, Prace ideologiczno-wychowaw= 
czę nie stały na właściwym pozio- 
mie. 

2. Brak było ścisłej i systematycz- 
nej współpracy z Ludowymi Zespoła 
mi Sportowymi. 

8. Niewłaściwy był dobór kandy- 
datów na kursy szkoleniówe, jak 
również nie odpowiednio byli wyko- 
rzystani absolwenci tych kursów. 

4. W niedostatecznym stopniu by? 
wykorzystany aktyw sportowy do 
pracy społecznej w kołach i klubach. 

5. Nieracjonalna była gospodarka 
sprzętem i funduszami. 

6. Mało było atrakcyjności w życiu 
kół i klubów. 

Pó dokładnym rozpatrzeniu powyż- 
szych niedociągnięć narada wysunęła 
szereg postulatów, które jako uchwa 
ł+ narady postanowiono przekazać 
Głównej Radzie Zrzeszenia do szcze- 


ł 
CO TRZYDZIESTY DREROBOINE 
OTRZYMUJE ZASIŁE aradzie 
A Pe. 1 A wi klubów i kół sportowych tych Okręgów, sekretarze Oxręgowych Rad 
W ubiegłym miesiącu wypłacano| Zrzeszenia z terenu całej Pólski 


gółowego rozpatrzenia, by następnie | 


jako instrukcje przekazane zosta- 

ły do wszystkich ogbiw Zazeszenia ja 

ko wytyczne pracy w kołach i klu- 
bach. Oto ważniejsze uchwały: 

Koła i kluby sportowe nawią= 

żą ścisłą współpracę z terenowy- 


nowa też nie są wolni od na- 
turalnego ludzkiego lęku przed 
śmiercionośna techniką niemiec= 
kiej broni, ale wspaniałe poczii 
cie socjalistycznej wspólnoty, 
głęboko zakorzeniona radziecka 


oraz Prezydium i referenci Głównej 


mi organizacjami Związku NHo- 
celem nadania 
pracy 


dzieży Polskiej, 
właściwych form i treści 
ideologiczno-wychówawczej. 
Postanowiono nawiązać Ścisły 
kontakt z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi działającymi na od- 
nośnych terenach; służyć im radą 
i pomocą, organizować wspólnię z 
nimi zawody, turnieje, wieczory 
świetlicowe, zabawy ludowe itp. 
Zwrócić szczególną uwagę na 
szkolenie fachowych kadr, które 
po ukończeniu kursów pracować 


bedą ż pożytkiem dla sportu zwią |, 


zkowego. 

Wykorzystać w pracy w kołach 
i klubach szeroki aktyw społecz- 
nys Wciągnąć do pracy społecznej 
zaawansowanych sportowców i 
czynnych zawodników, 

Szczególną troską otoczyć istnie 
jace uvządzenia sportowe i sprzęt, 
i czuwać nad celowością wydat- 
Ków. Wciągać do pracy przy kon- 
serwacji, remontach, budowie no 
wych urządzeń sportowych jak 
najszersze rzeszę miejscowego spo 
łęczeństwa. k 

*W życiu kół i kłabów wprowa» 
dzić jak najwięcej atrakcyjnych 
form pracy, Wprowadzić do pro- 
gramu zajęć wycieczki krajoznaw 
cze, sportowe, turnieje vjewnętrz- 
ne i dla niezorgznizówanych dru 
żyn, wiecęorki świetlicowe. obozy 


wędrowne, filmy i wykłady nau- 
kowe i popularne i inne. 

Na zakończenie obrad, w trzecim 
dniu narada uchwaliła rezolucję, któ 
ra najlepiej świadczy, że aktyw spor 
towy płókniarzy zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z obowiazków . zadań, 
jakie wziął na siebie i jakie ma do 
wykonania. 

W rezolucji narada potępia akt 
agresji amerykańskiej na Ludową Re 
publike Koreańską i zajmuj: właś- 
ciwe stanowisko w oblicz: tóczących 
się wydarzeń. W rezolucji czytamy 
między innymi: 

„„Pomni na Apel Pokoju i wier- 
ni deklaracji naszego Rządu, tny, 
sportowcy Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz, manifestnjemy swo 
ją nierozerwałną łączność z całym 
obozem Postępu i Pokoju. 

Nie chcemy wojny. Chcemy pra 
cować dla szczęścia swego i przy- 
szłych pokoleń. Chcemy z całą po 
stępową ludzkością budować jas- 
ną przyszłość. Zdajemy sobie spra 
we, że sytuacja obecna wymaga 
specjalnej czujności. 

Realizować będziemy Uchwały 
IV Plenum Komitetu Centralne= 
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — kadry nasze stano 
wić będą awangardę sił pokoju a 
szerokie rzesze naszych sportow- 
ców będą jego wiernymi żołnie- 
rzami. 

Realizować będziemy Uchwały 
IV Plenum Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych — przyspasa- 
biać się będziemy do wydajnej 
pracy. W twardym codzieńnym 
trudzie realizować bedziemy. Plan 

| 86-letni, którym zbudujerny zręby 
Socjalizmu w Polsce. 


Nasi korespondenci piszą... 


Wkole Sportowym przy ZM im. J. Strzelczyka 


należy się spodziewać bar 


W ramach „Czynu Lipcowego” 
Koło Sportowe przy: Z. M. im. J. 
Strzelczyka postanowiło  samorzut 
nie, z placu znajdującego się za bu- 
dynkiem fabrycznym zrobić bo- 
isko gier sportowych. Dzięki inicja- 
tywie Rady Zakładowej i poparciu 
dyrekcji otrzymaliśmy niezbędne ku 
temu materiały w postaci Żużlu, 
piasku, taczek i t: p. W sobotę dn. 
8 b. m. zaczęliśmy po pracy niweło- 
wać plac i gdzieś przed 22 Lipca bo- 
isko nasze bedzie oddane do użytku, 

Plac nie jest zbyt duży toteż ńa 


+ > 
Czyżby i u nas 
nie warto było 
o tym pomyśleć? 
Miejskie i wiejskie Kola Towarzy 
stwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
we Wrocławiu, w ramach Czynu Lip 
cowego, przygotowują Szeroko zà- 
krojoną akcję odczytową, której ce- 
Jem jest zapoznanie szerokich rzesz 
społeczeństwa ze wspaniałymi osią- 
gmięciami sportu radzieckiego. 

Akcja ta wiaze się z przypadają- 
cym na dzień 18 lipca Świętem Kal 
tury Fizycznej w ZSRR. Prelegen- 
tami będa znani działacze sportowi 
oraz czynni sportowcy. 


niom do mającej się odbyć bi- 
twy. Partia zagrzewa żołnierzy 
do walki, czuwa nad ich potrze- 
bami, rozprasza wątpliwości, 0- 
świeca — organizuje zwycięstwo. 

znakomitym, pełnym realistycz 


PARY OLKA AAAA WARKA Wt OES AARIATE SUE den YANN 


/ Biała Brzoza” f 


KURWY ARIVAS EEEIEE PETNAR EANAN ANAHTARA PAWŁA TAKOWA ORA DEKA PTENT 


świadomość obywatelska, prze 
kuwają ten lęk w pragnienie 
zwycięstwa; uzbrajają ich moral 
nie i czynią  niezwyciężonymi. 
„Nasz odwrót w październiku — 
mówi na kartach książki generał 
Borodin — historycy będą stu- 
diowali ze zdumieniem i z takim 
zainteresowaniem, z jakim zwy- 
kle studiują operacje zaczepne... 
W naszych ludziach za rządów 
radzieckich wyrobiły się nowe 
cechy: niezwykła wierność spra 
wie swego kraju, poczucie związ 
ku jednostki ze społeczeństwem, 
poczucie odpowiedzialności za l0 
sy całego świata. Gdy tylko spoj 
rzę teraz na naszych żołnierzy, 
czuję jakby powiew wiosny i 
młodości: jacy dzielni ludzie wy 
rośli w naszym kraju!“ 
Opisując wspaniałą epopee puł 
ku, autor uwypuklił przodującą 
rołę partii i jej członków. „No, 
tóż,. — mówi podczas narady 
sztabowej przed bitwą jeden 
bohaterów powieści. kapitan O 
zjerow — ..czy warto tak wieje 
mówić o Śmierci? Wszyscy wię 
dzą, że umrzeć, szczególnie na 
wojnie, to bardzo łatwa sprawa. 
My zaś, bolszewicy, lubimy tru- 
dniejsze sprawy“ — i wszystkie 
swe siły poświęca  przygotowa= 
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nej prawdy, opisom walk, towa 
rzyszą w powieści przepiękne, 
przepojone prostą i szczerą mi- 
łością rodzimej ziemi, opisy przy 
rody. Lidzie i ziemia, żołnierze i 
otaczające ich lasy, wioski i mo- 
czary, ziewają się we wspólny 
obraz ukochanej radzieckiej oj- 
czyzmy. W obrazie tym powta- 
rza się wielokrotnie i urastą do 
znaczenia wszechogarniającego 
symbołu wzruszający motyw bia 
łej brzozy. „Hej, pieszczotko, mo 
że pójdziesz z nami!* woła - 
żołnierz do brzózki, mijanej pod 
czas odwrotu. A po zwycięstwie 
pod Moskwą, widok białego 
drzewka, stojącego dumnie wśród 
pobojowiska, 'wrośniętego korze 
niami w zoraną pociskami zie- 
mię, wywołuje u Andreja triun 
falny i radosny okrzyk: „I będzie 
stała! I żyć bedzie!" Tym wia- 
śnie zwycięskim,  przepojonym 
wiarą w niewzruszonhą moc ra- 
dzieckiej ojczyzny akcentem. za 
myka Bubiennow swoją powieść, 

Ale akcja jej płynie dwoma 
nurtami. Jeden z nich opowiada 
o froncie, drugi o zapleczu. Po 
stacią wiążącą oba wątki jest 
Andrej, którego rodzinna wioska 
znalazła się pod niemiecką ok 
pacja. 


dziej ożywionej działalności 


boisko piłki nożnej nie nadaje się. 
ale jeśli chodzi o siatkę, kosz oraz 
Skoki będzie zupełnie wystarczają 
cy, A chętnych do uprawiania tych 
sportów jest bardzo dużo, tylko, nie- 
stety, Koło nasze nie przejawiało do 
tej poty żadnej inicjatywy, po prostu 
spało, co zniechęcało wielu człon- 
ków chcących trenować i uprawiać 
kulturę fizyczną. Mieliśmy trudnoś- 
ci w uzyskania boiska, brak Sprzę- 
tu, brak naprawdę goracych- seré 
sportowych był przyczyna, że nie po 
trafiliśmy sprostać zadaniu, jakie na 
nas nałożono. 


Obecnie uzyskaliśmy boisko do 
treningów, basen oraz co najważ- 
miejsze człowieka, który bedzie na- 
mi odpowiednio kierował. Jest nim 
ob. Pawiak Feliks mający poza sobą 
bcgatą przeszłość sportową, Od poa- 
niedziałku dn. 10, b. m, zaczęjiśiny 
regularne treningi na bojsku i base- 
nie przy ul. Kilińskiego. Członków 
Koła Sportowego, którzy ‘nie będą 
chcieli podporządkować się dyscypli 
nie spotfowej, którzy nie będą 
chcieli uprawiać kultury fizycznej 
będziemy usuwać 2 Koła w myśl ðe- 
wizy: lepiej mieć mało, ale za to do 
brych członków niż dużo, a złych. 


Ryszard Koch 
Z. M. im, J. Strzelczyka 


IT tu — jak na froncie — adby 
wa się wielka próba, Walka © 
uratowanie. kołchozu, proces ście 
tania się resztek starego z no- 
wym i zwycięstwo nowego, tego, 
co w dusząch ludzkich posiał 1 
zakorzeniał głęboko zwycięski so 
cjalizm, opisane jest przez auto- 
ra z pasją i wielkim  mistrzos- 
wem. 

Bubiennow — realista — ża- 
dnej ze swych postaci nie wypro 
wadza z próżni, pod każdą pod- 
kłada "mocną podbudowę faktów, 
śłumaczących dalsze jej postepki. 
Charaktery poszczególnych posta 
ci przedstawia Bubiennów w ich 
rozwoju — znamy je nie tylko 
z faktów, współczesnych rozgry=. 
wającej się akcji, ale I z prze- 
szłości. Żaden czyn, żadna decy 
zja tych bohaterów nie zaskaku 
je czytelnika, każda stanowi i0- 
giczną konsekwencję ich postawy 
ideowej. 

W powieści nie ma tzw. „po- 
staci centralnej“. Akcja skupia 
się tematycznie wokół osoby An' 
dreja, ale wszystkie postacie po 
traktowane są równoplanowo. Bo 
haterem powieści jest naród ra 
dziecki, treścią — zwycięstwo te 
go narodu w dniach wiełkiej ró 
by, osiągnięte dzięki tym siłom, 
które wyzwolił w nim socja- 
lizm. l 

Książka jest piękna — ta chy 
ba najwłaściwsze dla niej okre 
ślenie. Głęboka w treści, mis- 
trzowska w formie, stanowi je- 
dno ze szczytowych osiągnięć naj 
nowszej literatury radzieckiej. 
Na uznanie zasługuje staranny 
przekład Jerzego łędrzejewicza, 
wiernie oddający prosty, a tak 
pełen uroku, język autora. 
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Bolesław Karpiński 


Wzorująć się na- sportowcach 
Związku Radzieckiego i młodzie- 
ży radzieckiej zorganizowanej w 
Komsotnole, podnosząc świagóy 
mość ideologiczną i sprawność $i 
zyczna naszych szęregów, przy 
porzymy Ludowej Ojczyźnie z 
nych i świadomych obywąteli, b: 
downiczych Socjalizmu i obroń* 
ców pokoju. 

Jak widzimy, obrady Zjazdu toczy 
ły się w atmosferze powagi wyda- 
rzeń i głębokiej troski o lepszą przy 
szłość Zrzeszenia. 

Nie ulega wątpliwości, że „Narada 
Krakowska“ przyczyni się do jeszcze 
większego upowszechnienia kultůry 
fizycznej wśród pracowników prze 
mysłu włókienniczego i odzieżowego 
oraz podniesie jeszcze bardziej ich 
świadomość polityczną 1 postawę mo 
ralną, o co powinniśmy się troszczyć 
i bić codziennie. ę r 


$tal-ZMP (Złotno) 5:1 


W ubiegłą niedzielę na boisku Ko 
ła Terenowego ZMP w Nowym Złot 
nie, został rozegrany mecz piłkar 
ski pomiędzy drużynami KS Stal, 
przy ŁZWANN, a miejscowym KS 
ZMP (Złotno). 

Mecz ten zakończył 
stwem gości w stosunku 5:1, do 
przerwy 0:1. Przebieg mieczu był 
bardzo ciekawy i dostarczył wiele e- 
miocji licznie zgromadzonej publicz- 
ności. Gracze obu drużyn wykazali 
się dobrym stylem gry, jak na ich 
możliwości treningowe. Pierwszą 
bramkę strzelił z jedenastki Stev- 
nik, który prócz tego jeszcze dwu- 
krotnie umieścił pilkę w siatce prze 
ciwników. Następne dwie bramki 
strzelił Pawlak. 

Dla ZMP bramkę zdobył Wi- 
śniewski. 

Tę dużą różnicę bramek należy 
przypisć temu, że w drużynie Stań 
znajdują się gracze z byłego Pło- 
mienia oraz tego, że skład ZMP był 
zdekompletowany. 3 

Tomaszewski Andrzej 
korespondent „Głosu“ 


Porażka piłkarzy fińskich 
w Czechosłowacji 


PRAGA, —  Bawiąca na wystę= 
pach w Czechosłowacji drużyna ro 
botniczych piłkarzy fińskich TUT, 
doznała porażki, przegrywając z zes 
połem Czeskie Budziejowice 2:4, 


Doskonałe wyniki 
lekkoatletów ZSRR 


MOSKWA. — Na zawodach w Tbi 
lisi czołowi lekkoatleci gruzińscy uzy 
skali szereg b. dobrych wyników. I 
taks 

rekordzistka świata w rzucie dy- 
skiem — Dumbadze, uzyskała w tej 
konkurencji odległość 43,91 m., re- 
kordzistka ZSRR — Gokieli, prze- 
biegła 80 m. ppł. w 11,5 sek, zna- 
ny natomiast sprinter radziecki Sa- 
nadze osiągnął na 100 m. czas 10.5 
sek., na 200 m. — 21,7 sek, 

Są to najlepsze wyniki w tych 
konkurencjach, jakie uzyskali w tym 
sezonie zawodnicy radzieccy, 


się zwycię* 


————— 


0 mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku 


Obecnie odbywają się finałowe 
mecze o mistrzostwo Polski w szczy 
piorniaku męskim. Ostatnio łodzia= 
nie wygrałi z Budowlanymi Opole 
B:8 (4:5) a w Katowicach Budowla 
ni Chorzów zwyciężyli w wysokim 
stosunku  Akademików miejsco- 
wych 13:5 (9:2), KT” 

Tabela wygląda jak następuje: 


Budowlani Chorzów 2 %:0 24:12 
Budowlani Opole 2 22 24:18 
ŁKS Włókniarz 2 2:2 16:19 
AZS Katowice 2 0:4 14:29 
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